
Rozmowy
USA-Z5RR

w sprawie zawarcia
układu kultura’:

WASZYNGTON
\A/ środę rozpoczęły się w
’’

departamencie stanu roz­
mowy amerykańsko-radzieckie
w sprawie zawarcia nowego
układu o wymianie kultural­
nej między obu krajami na la­
ta 1962—1963,

Delegacji amerykańskiej
przewodniczy Ch. Bohlen, a

delegacji radzieckiej — S. K.
Romanowski.

Rok XVII PISMO POPOŁUDNIOWE

Kraków, czwartek 1 lutego 1832

W „dniu gotowości do FIS
stwierdzono:

KRAKOWA

Nasza zimowa stolica przy­
gotowana jest do narciarskich
mistrzostw świata. W środę,

Krynica — miejsce Saneczkar­
skich Mistrzostw Świata. Na
zdjęciu: tor saneczkowy w

Krynicy — widok miejsca
startu.

J*Mf5

Śnieg
w Północnej Afryce!

W Moskwie

30 st. mrozu
mrozów jaka sapanoFala

wała ostatnio w całej Europie,
zawitała także do Afryki Pół­
nocnej. Wczoraj rano, w gó­
rzystej okolicy wschodnio-
algier&kieg-o portu Bonę, pa­
dał śnieg.

W Tunezji, gdzie w związku
z panującą tu niedawno pięk­
ną, wiosenną pogodą zaczęły
już kwitnąć drzewa migdała- .

we, termometry wskazywały
wczoraj zaledwie 1 stopień po­
wyżej zera. W górach, na gra­
nicy ąlgiersko-tunezyjskiej
spadło 40 cm śniegu.

W Moskwie, było wczoraj 30
stopni mrozu. A jeszcze kilka
dni temu, było tam kilka stop­
ni ciepła i zdawało się, że nad­
chodzi wiosna.

Iście „syberyjska” tempera­
tura panowała także w

Szwajcarii (—21 st.). We Fran­
cji najzimniej było na szczy­
cie pirenejskim Envalira (mi­
nus 25 stopni). W Paryżu tyl­
ko 2 stopnie mrozu, a na pół­
nocy Francji nawet kilka stop­
ni powyżej zera.

Jak jut informowaliśmy, w

Warszawie w Urzędzie Rady
Ministrów odbyła się w dniach
30 i 31 stycznia br. narada
przewodniczących Prezydiów
Wojewódzkich i Powiatowych
Rad Narodowych. Obrady
miały na celu przedyskutowa­
nie podstawowych zadań te­
renowych organów władzy w

1962 r. na tle uchwał VIII
Plenum KC PZPR. Na zdjęciu:
Prezydium i sala w czasie o-

brad.
CAF — fot. Czarnogórski

Z konferencji plagowej

preiydeolg Kennedyego

Ziń trzecie spotkanie
10 GROMYKO—THOMPSON

Fala protestów
przeciwko
uchwałom

w Punta del Este

WASZYNGTON

p odezas konferencji praso-
1 wej 31 stycznia, prezydent
Kennedy w odpowiedizi na py ­
tanie czy zaakceptowałby e-

wentualne zaproszenie do
ZSRR, oświadczył „że zarów­
no, na zaproszenie jaki na je­
go akceptację należy poczekać
do czasu złagodzenia napięcia,
które niestety istnieje między
USA i ZSRR”.

Dodał on, że zanim w stosun­
kach tych nie nastąpi istotny
zwrot, wizyta „nie uznana byłaby
za pożyteczną pr-ez żaden z obu | ij•• . ,, ,

krajów”. Kennedy oświadczył, ii ZOC 110(1 B lOniCmiPCnlBJ

ZSRR Grocnyką, Kennedy po­
wiedział: „Mamy nadzieję, że

przyniesie to pomyślny rezul­
tat”.

Ną konferencji prasowej o-

becny był naczelny redaktor
dziennika „Izwiestia” — Adźit-
bej, który, jak wiadomo, we

wtorek spotkał się z prezyden­
tem Kennedy m.

--- A---
Wrzawa prasy

\A / całej Ameryce Łacińskiej
’ ’ rośnie fala protestów

przeciwko decyzji konferencji
w Punta del Este wykluczają­
cej Kubę z Organizacji
Państw Amerykańskich.

W stolicy Wenezueli, Cara­
cas, rozpoczęło strajk na znak
solidarności z Kubą i protestu
przeciwko metodom stosowa­
nym przez rząd — 1500 stu­
dentów i pracowników nau­
kowych centralnego uniwer­
sytetu. Związki zawodowe
Urugwaju na znak protestu
wobec stanowiska rządu, pro­
klamowały na najbliższą śro­
dę strajk powszechny. De­
monstracja solidarności z na­
rodem kubańskim odbyła się
również w stolicy Argentyny.

WASZYNGTON
Pierwsze komentarze wa­

szyngtońskiej prasy popo­
łudniowej, na temat wyników
konferencji w Punta del
Este dalekie są od entuzjazmu
i nie wyrażają bynajmniej
zadowolenia jakiemu dał wy­
raz Kennedy na konferencji
prasowej.

„Evenlng Star” nawiązując
do uchwały w sprawie usu-

. nięcia Kuby z OPA, powziętej
— jak wiadomo — zaledwie
14 głosami, pisze:

„Nikt nie ma złudzeń, co do
Skutków tej powziętej tak
znikomą ilością głosów, decy­
zji. Stanem Zjednoczonym u-

dało się usunąć rząd Castro z

organów półkuli zachodniej,
ale tylko kosztem własnego
prestiżu w Ameryce Łaciń­
skiej”.

Jego rząd ..chciiahby osiągnąć roz-

wvąiaanŃe podstawowych próbie-
mów, któr« dziel, USA i ZSRR".

Odpowiadając na dalsze py­
tania, Kennedy oświadczył:
„Nie sądzę, że w sprawie Ber­
lina i Niemiec osiągnięty już
został istotny postęp”. Wypo­
wiedział się on za kontynuo­
waniem obecnych kontaktów
w tej kwestii.

Podając do wiadomości, te
ambasador USA w ZSRR
Thompson odbędzie dziś, 1 bm.
trzecie z kolei spotkanie z mi­
nistrem spraw zagranicznych

Yittorio de Sica

utro Kraków będzie
na skraju wyżu. Za-

hmurzenie umiarko-
ane, w godz. popo-
dniowych większe

a. Wiatr
■wschodni 3—8 m/sek.
Temperatura minus 3
do minus 6 st. C. Nie­

co cieplej.

Hziacziila
naukowców

zasłużonych w MRG
31 stycznia br. przewodni­

czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki przyjął w Bel­
wederze grupę uczonych geo­
fizyków szczególnie zasłużo­
nych przy organizowaniu i
realizacji programu badań
Międzynarodowego Reku Geo­
fizycznego.

Po serdecznym powitaniu
Aleksander Zawadzki udeko­
rował uczonych geofizyków
odznaczeniami, przyznanymi
im przez Radę Państwa.

Orderem Sztandaru Pracy I kl.

odznaczony został prof. STEFAN

MANCZARSKI, Orderami Sztan- I

daru Pracy II kl.: CZESŁAW
CENTKIEWICZ i dr STANISŁAW

SIEDLECKI: Kr yżami Koman­
dorskimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski prof. “

RÓŻYCKI,
KOSIBA;
Orderu
ROMAN TEISSEYRE;
Kawalerskimi Orderu Odrodzenia
Polski: dr KRZYSZTOF BIRKEN-

MAJER, ALINA CENTKIEWICZ,
mgr inż. WOJCIECH KRZEMIŃ­
SKI i WŁODZIMIERZ PUCHAL-

SKI; Złoty Krzyż Zasługi otrzy.
mai mgr MIECZYSŁAW KO­
ZŁOWSKI.

w stolicy NRD
Z nieukrywaną złością,

rozczarowaniem a nawet nie­
wybrednymi atakami przyję­
ła prasa zachodnioberlińska
fakt odwiedzenia stolicy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej przez znakomitego
artystę włoskiego Vittorio de
Sica.

De Sica przybył do Berlina
zachodniego w drodze powrot­
nej do Włoch z Hamburga,
gdzie rozpoczął realizację fil­
mu opartego na sztuce Sartre'a
„Uwięzieni z Altony". Po wy­
najęciu pokoju w hotelu przy
Kurfuerstendamm, udał się
do stolicy NRD- Tam właśnie
spędził głównie swój czas po­
bytu w Berlinie. Był obecny
na przedstawieniu „Opery za

trzy grosze” Brechta w „Ber-
liner Ensemble”, gdzie pu­
bliczność zgotowała mu gorącą
owację.

Po przedstawieniu, de Sica
długo rozmawiał z zespołem
artystycznym znakomitego
teatru.

tj- w ć.ihi ustalonym na

dokonanie oceny gotowości
do FIS — przekazano do
eksploatacji jeden z ostat­
nich obiektów niezbędnych dla
sprawnego obsłużenia ruchu
turystycznego — dworzec
autobusowy PKS. Trwa jesz­
cze montaż urządzeń teleko­
munikacyjnych oraz dla po­
trzeb TV, ale na pełne zakoń­
czenie tych prac przewidziane
były terminy nieco późniejsze.

W naradzie poświęconej
przygotowaniom do FIS wzię­
li udział wiceminister handlu
wewnętrznego E. Sznajder,
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie — Lucjan Motyka, wi-
ceprzew. Prez. WRN J. Łoś,
oraz przedstawiciele zaintere­
sowanych resortów.

W każdym razie — jak wy­
nika ze sprawozdań złożonych
w średę na konferencji praso­
wej w Zakopanem, przez kie­
rowników poszczególnych tzw.
służb wykonawczych podle­
głych Akcji Turystycznej FIS
— organizatorzy w terminie
wywiązali się ze swych zadań
i obowiązków. Jak się wywią­
zali — wykaże generalny
sprawdzian gotowości pod
względem organizacyjnym o-

raz sportowym, a takim będą
rozpoczynające się jutro nar­
ciarskie mistrzostwa Polski,
które pozwolą na przeprowa­
dzenie korekty i uzupełnienie
dostrzeżonych braków i niedo­
ciągnięć.

Te optymistyczne doniesienia
z Zakopanego będą zapewne
wystarczającą reklamą, aby w

dniach trwania narciarskich
mistrzostw świata ściągnąć
pod Giewont „zaplanowane”
rzesze turystów. Wbrew bo­
wiem początkowym przewidy­
waniom ilość zgłoszeń, które

wpłynęły dotychczas do biur
obsługi turystycznej — doty­
czy to oczywiście wycieczek
zbiorowych — jest niższa niż
oczekiwano. Wyjaśnijmy od
razu, że chodzi o dnie od 29—
23 bm., a więc o „środek ty­
godnia”, bcwiem na otwarcie
i zamknięcie mistrzostw zgło­
siły się tłumy chętnych.

Wszystkich więc dotychczas
niezdecydowanych i wahają­
cych się, zainteresuje zapewne
wiadomość, iż turystyczne biu­
ra podróży, zdecydowały się
przedłużyć akwizycję do 10
bm. (marr)

SPOTKANIE
ADZUBEJ — R. KENNEDY

WASZYNGTON. Minister

sprawiedliwości Robert Kenne­
dy podejmował w środę śnia­
daniem Aleksego Adżubeja, na­
czelnego redaktora' dziennika

„Izwiestia” oraz jego małżon­
kę.

Na przyjęciu obecni byli se­
kretarz prasowy Białego Domu,
Salinger oraz liczni dzienni­
karze amerykańscy i radzieccy.

PREZYDENT NRF
Z PROWOKACYJNĄ WIZYTĄ

W BERLINIE ZACH.

BERLIN. W środę przybył z

prowokacyjną wizytą do Berli­
na zachodniego prezydent NRF,
Łuebke. W krótkim przemó­
wieniu na lotnisku, Łuebke o-

świadczył, że jego wizyta ma

na celu podkreślenie łączności
Berlina zachodniego z Republi­
ką Federalną.

FUZJA FIRM

„CITROEN” I „S1MCA”
PARYŻ. W marcu 19S2 T.

dwie wielkie firmy samocho­
dowe — „Citroen” i „Simca”
— mają się połączyć w jedno
przedsiębiorstwo. Powód ope­
racji: stworzenie silniejszego
frontu konkurencyjnego wobec

innych tirm zachoi^zich.

Obce samoloty
nad Suezem

Po raz trzeci w ciągu ostat­
niego tygodnia, nad strefą Ka­
nału Sues kiego zauważono dziś
w nocy niezidentyfikowane sa­
moloty.

Samoloty zawróciły, po o-

strzelaniu ich przez obronę
przeciwlotniczą.

♦

STEFAN ZBIGNIEW

prof. ALEKSANDER

Krzyżem Oficerskim

Odrodzenia Polski; dr

Krzyżami

Strzeżcie się
gangsterów!

PARYŻ
Jeden z najlepszych detekty­

wów Scotland Yardu, inspek­
tor John Goslin.g nagrał na

płytach gramofonowych swe

oświadczenie na temat: „Jak
strzec się złodziei, włamywa­
czy i gangsterów”.

Płyty sprzedawane są jedy­
nie właścicielom i dyrekcjom
wielkich firm w „tajnym o-

blesgu”, tak, aby złodzieje nie
dowiedzieli się ich treści.., -

Spór o Kaszmir
w Radzie Bezpieczeństwa

Dziś odbędzie się posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa w

celu omówienia sporu pakis-
tańsko-indyjskiego o Kaszmir.
Rada zbiera się na żądanie
Pakistanu.

Premier Indij Nehru, oświad­
czy! w®oraj na wiecu w Amrit-
sarze:

Nie mamy zamiaru odzyskania
silą części Kaszmiru, zagarnięte­
go nielegalnie przez Pakistan.
Doda! on, iż Indie wielokrotnie
proponowały Pakistanowi zawar­
cie paktu o nieagresji. Rząd pa­
kistański odrzucał jednak te pro­
pozycje.

o----

Fiasko

tramwajowych „SIM-h"
Eksperyment z samoobsługą

w tramwajach, zapoczątkowa­
ny przed miesiącem, w Łodzi
nie zdał egzaminu.

Zlikwidowanie kondukto­
rów i sprzedaży biletów w

wagonach nie przyniosło spo­
dziewanych wyników, przy­
czyniło natomiast wiele kło­
potów pasażerom. W rezulta­
cie, z dniem dzisiejszym przy­
wraca się normalną obsługę
tramwajową na doświadczal­
nych liniach.

Utrzymane zostają jedynie
„SAM-y” autobusowe, które
zdają na ogół egzamin.

Piczta „Parady k»ików“
Spośród napływających zgłoszeń, odnotowujemy

ciekawsze: 100 zapałek „patologicznych” czyli z błędami
fabrycznymi, zwierzątka plecione z rafii i sznurka, ko­
lekcja wachlarzy.

•*- Informujemy: „Echo” nie pośredniczy w nawiązy­
waniu kontaktów między kolekcjonerami. Funkcje
przejmie zapewne Klub Kolekcjonerów, który
wstać przy KDK.

Przypominamy adres, na który należy
zgłoszenia ciekawych zbiorów i
nych „hobby”’: „Echo Krskowa, ul, Wiśl-
na 2/29 (teł. 542-53).

-M* Klara Birman, Bernard Lewitas, A-
y<jjdam Rgznik: Wasze zgłoszenia są niesły-

Ichanie ciekawe, ale tez podania adresów
możemy je traktować tylko jako świetny
dowcip! (eo)

te
ma po-

kierować
oryginal-

Stacja meteorologiczna
BERG znajduje się na Morzu
Kaspijskim na stalowym po­
moście. Stały dyżur pracowni­
ków stacji, a przede wszyst­
kim meteorologa G. CHEJLI-
KA, który już od dwunastu
lat jest jej kierownikiem, za­
pewnia flotylli rybackiej bez­
pieczeństwo podczas połowów'.
Na zdjęciu: (z lewej) meteoro­
log G. Chejlik. Z prawej

stacja Izb erg.

Klub panteflarzy
W Paryżu zapowiadają otwar­

cie w najbliższym czasie klubu
„spokojnych pantoflarzy”, w ce­
lu zgrupowania osób o tego ro­
dzaju usposobieniu 1 programie
życiowym,
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Wlo Somułka

podsumował wyniki
narady gospodarczej

wejewództw i powiatów
31 stycznia br. w godzinach wieczornych zakończyła

dwudniowe obrady ogólnokrajowa narada przewodni­
czących prezydiów WRN i PRN, której celem było o-

mówienie podstawowych zadań terenowych organów
władzy w 1962 r. na tle uchwał VIII Plenum KC PZPR.

W drugim dniu narady w

godzinach przedpołudniowych
kontynuowano dyskusję roz­
poczętą w przeddzień. Po
przerwie obiadowej zabrał
głos przewodniczący Komisji
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów —STEFAN JĘDRY-
CHOWSKT. Udzielił on szere­
gu wyjaśnień w związku z

postulatami i zapytaniami
formułowanymi przez dysku­
tantów. Następnie przemawiał
I sekretarz KC PZPR —

WŁADYSŁAW GOMUŁKA,
który podsumował wyniki na­
rady. Obrady zamknął prezes
Rady Ministrów — JOZEF
CYRANKIEWICZ.

Łącznie w dwudniowej dy­
skusji przemawiało 27 dzia­
łaczy terenowych. Obok za­
gadnień związanych z reali­
zacją inwestycji, budowni­
ctwem mieszkaniowym, gos­
podarką komunalna i spra­
wami rolnictwa, które domi­
nowały w pierwszym dniu

Fundatorzy
nie dbajq
o stypendia
dla studentów

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przesłał
ostatnio ministrom i przewo­
dniczącym prezydiów WRN
pismo okólne w sprawie sty­
pendiów fundowanych dla
studentów szkół wyższych.
Na wstępie . pismo przypomi­
na, że liczne uchwały i roz­
porządzenia rządu nakładają
na zakłady pracys. poszczegól­
nych resortów i rady narodo­
we szereg obowiązków, zwią­
zanych z corocznym planowa­
nym fundowaniem stypen­
diów.

Pismo wymienia szereg u-

chybień w tej dziedzinie, po­
dając m. in., że zakłady pra­
cy z reguły nie przestrzega­
ją ustalonych terminów prze­
kazania szkołom wyższym
wniosków o stypendia, wa­
dliwie formułują te wnioski,
a także żądają bezprawnie,
aby stypendysta zamieszki­
wał w tej samej lub pobli­
skiej miejscowości, choć od­
powiednie przepisy zobowią­
zują do zapewnienia stypen­
dyście mieszkania po podję­
ciu pracy w pierwszej kolej­
ności.

W związku z tym prezes
Rady Ministrów zwraca się
do ministrów i przewodniczą­
cych WRN o bliższe zaintere­
sowanie się omawianą akcją
i spowodowanie, aby podle­
głe jednostki w sposób bar­
dziej odpowiedzialny pode­
szły do tego ważnego zagad­
nienia.

Co słychaćł
© 10 tys. dolarów na o-

płacenle honorarium dla
swego adwokata, 5 tys. do­
larów na poczet kosztów
związanych ze zbadaniem
możliwości płatniczych b.
kochanka i 9.r0 tys. dola­
rów miesięcznie na utrzy­
manie — tyle „na razie’’ za­
żądała miss USA 19.19 r. —

aktorka Terry Huntingdon
od hollywoodzkiego adwo­
kata Crovley’a, ojca jej
przyszłego dziecka.

-K-
® Wśród 44 grających w

belgijskim „tcito-lotku”, do
których uśmiechnął się los,
znajduje się Polok, miesz­
kający w Belgii — Kazi­
mierz M. Przewidzieli oni
trafnie wyniki wszystkich
12 spotkań piłkarskich.

dyskusji, mówcy zajęli się
również m. in. sprawą upra­
wnień i samodzielności rad
powiatowych i gromadzkich.

Powszechnie wyrażano po­
gląd, że te dwa najniższe og­
niwa władzy terenowej doj­
rzały już obecnie do dalszego
wyraźnego zwiększenia ich
samodzielności.

W oparciu o liczne przykła­
dy i powołując się na niektó­
re wypowiedzi dyskutantów,
Władysław Gomułka mówił o

tvm, jaka powinna być po­
stawa działacza terenowych
organów władzy. Powinien on

przede wszystkim tak wyko­
nywać swe zadania, by nie
tracić nigdy z pola widzenia
nierozłącznie z nimi związa­
nych zadań ogólnopaństwo-
wych. Ta umiejętność godze­
nia bardzo . ważnych potrzeb
danego powiatu czy wojewó­
dztwa z potrzebami ogólnona­
rodowymi uchroni działaczy
rad od wysuwania postulatów
np. w dziedzinie inwestycji,
które — być może — są uza­
sadnione z lokalnego punktu
widzenia, ale niemożliwe do
spełnienia, ponieważ środki
jakimi dysponujemy są ściś­
le określone.

Wiele miejsca poświęcił
Władysław Gomułka zada­
niom rad narodowych w dzie­
dzinie rozwoju rolnictwa.
Wskazał on również, że mier­
nikiem należytego działania
władz terenowych jest właści­
wa realizacja polityki miesz­
kaniowej, zgodna z zasadami
ustalonymi w uchwałach VIII
Plenum KC, oraz sprawność
wykonywania zadań w dzie­
dzinie budowy szkół.
^oTóż^r ^r^s^EFetSrz *C

stwierdził, że od inicjatywy,
ód energii rad i umiejętności
zdobycia sobie przez nie au­
torytetu zależy rozwiązanie
Wielu ważnych problemów
tymi środkami, którymi dys­
ponują władze terenowe. De­
cydują — jak zawsze — lu­
dzie.

Zamykając obrady premier
JÓZEF CYRANKIEWICZ za­
pewnił, że wnioski, postulaty
i uwagi zgłoszone przez przed­
stawicieli władz terenowych
będą przedmiotem gruntow­
nych prac rządu i poszcze­
gólnych ministerstw.

2 procesu tt. Rawttera

Adwokat zażądał 100 tys. zł
\A/toczącym się przed Sądem

’ ’

Wojewódzkim procesie
adwokata H. Rawnera, zezna­
wali wczoraj dalsi świadko­
wie, omawiając na ogół rela­
cjonowane już przez nas spra­
wy. Wśród nich znaleźli się
członkowie rodziny b. prezesa
ZIP, Michalskiego, którzy jak
jego siostra Wanda B. po­
wierzyli obronę Rawnerowi
lub jak syn i synowa — kon­
taktowali się z adwokatem.

Wszyscy oni wyrażali się o

Rawnerze dość pochlebnie.
Z dużym zainteresowaniem o-

czeklwano zeznań bliskiej znajo­
mej prezesa Ireny S., określanej
jalso „koronny świadek”. Po a-

resztowaniu Michalskiego Irenę S.
skontaktowali z Rawnerem wspól­
nie}' z ZI? i odtąd spotykała się
z nim prawie codziennie, a nawet

dwa‘razy dziennie. Pełnomocnic­
two podpisała i opłatę do zespołu
wniosła s‘ostra Michalskiego, na­
tomiast Irena S. pokryła wstępne
koszty w wysokości 5 tys.
ze swoich oszczędności.

Wkrótce Rawner zażądał
szych 10 tys. zł. Irena S.
wówczas z własnych zasobów 5

tys. zł, a 5 tys. zł, otrzymała od

F. Orłowicza za pośrednictwem
J. Kostołowskiego. Podczas spot­
kania w antykwariacie przy uł.

Grodzkiej, wsunęła te pieniądze
adwokatowi do teczki. Miaia to

być cena zwolnienia Michalskie­
go jeszcze w tym samym dniu.
Mimo obietnic, prezes nie wy­
szedł z aresztu.

W tydzień później Rawner oś-

zł

dal-
dała

Rok 1962

poświęcony
pamięci
8 wielkich twórców

Światowa Rada Pokoju u-

chwaliła, że w br. na całym
świecie obchodzonych będzie
8 rocznic kulturalnych, po­
święconych pamięci wybit­
nych twórców, zajmujących
czołowe miejsce w literatu­
rze, filozofii i nauce.

Tak więc obchodzone będą:
150-rocznica urodzin jednego
z najwybitniejszych pisarzy
angielskich Karola Dickensa;
100-rocznica urodzin klasyka
literatury amerykańskiej, au­
tora opowiadań o tematyce
społecznej O. Henry’ego (Wil­
liama Sidney Portera); 150-ro­
cznica urodzin A. I. Herzena
•— wybitnego rosyjskiego re­
wolucjonisty, filozofa, publi­
cysty i pisarza; 300-rocznica
śmierci , wielkiego „francuskie­
go matematyka, fizyka i fi­
lozofa Blaise Pascala; 250-ro-
cznica urodzin francuskiego
filozofa i pisarza J. J. Rous­
seau; 1250-rocz-nica urodzin
Tu Fu — wybitnego chińskie­
go poety ludowego z dynastii
Tang; 100-rocznica urodzin
hinduskiego filozofa i refor­
matora społecznego Viveka-
nanda oraz 400-rocznica uro­
dzin wielkiego dramaturga
hiszpańskiego Lope de Vegi.

Z inicjatywy OKP przygo­
towywane są już obchody po­
szczególnych rocznic.

wiadczył, że Michalski może być
zwolniony, ale będzie to koszto­
wało 100 tys. zł., potrzebnych na

przekupienie kogoś w prokuratu­
rze. Wówczas Irena S. wręczyła
mu jako zastaw 12 złotych dwu-

dzlestodolarówek, co znowu oka­
zało sę niewystarczające, gdyż
adwokat upomniał się o 60 tys.
w polskiej walucie na przekupie­
nie prokuratorów, których
tą wymienił z nazwiska.

W połowie sierpnia 1060

odbyła się konferencja, na

Irena S. opowiedz?ała
kom o kosztach sprawy. W tym
samym czasie pewien adwokat

poinformował świadka, iż jest
niemożliwe, aby obrona tyle kosz­
towała i przestrzegł przed Raw­
nerem, który w pewnej sprawie
wyłudził 500 tys. zł. pod pretek­
stem zwolnienia klienta z aresztu,
ów adwokat radzi wycofać dola­
ry i wziąć innego obrońcę, gdyż

już sama osoba Rawnera rzuca złe
świat’o na Michalskiego.

Latem tego samego roku Raw­
ner zaalarmował świadka, że w

skrytce mieszkania Mchalskiegó
znajdują się kompromitujące do­
kumenty, które trzeba stamtąd u-

sunąć. Irena S. wzięła więc klucz
od siostry prezes?, a Rawner wy­
wabił syna i synową Michalskiego
do restauracji hotelu Francusk e-

go. W tym czasie świadek wspól­
nie z Kostolowskim przetrząsnę­
li mieszkanie, zresztą bez rezul­
tatu.

Po aresztowaniu Kostołowskiego
adwokat wyraźnie się zaniepokoił.

' skie^o i z udz’ałem ławników J.
Już wcześniej radził, aby chore­
go na wrzód żołądka wspólnika truje Sprawę z niezwykłą wnikli-
skierować na operację choćby si- wośęią. Dziś w dalszym ciągu ze-

łą, gdyż pobyt w szpitalu unie- ”*ena S.

zresz-

roku

której
współ ni-

Poznaniem,
pory bo-

podziura-
tajemni-

kraterami
u stóp Gó-

turystów.
: Góry

jak
nau-

Niedawno ogło­
szony został re­
zultat badań ta­
jemniczych kra­
terów w Morasku

pod
Do tej
wiem

wiony
czynił
obsar

ry Moraskiej ni­
komu poza okoli­
cznymi mieszkań­
cami nie był zna­
ny. Teraz dopie­
ro zaczyna o.n

nabierać znacze­
nia dla naukow­
ców I zarazem

s aje się magne­
sem przyciągają-
jącym geologów
oraz 1
Podnóże

Moraskiej,
slwlerdaM

kowcy, jest jed­
nym z najwięk­
szych w Europie
pól kraterów po-
meteorytowych.

Historia jego od­
krycia przedsta­
wia się następu­
jąco: W roku 1514

podczas kopania fortyfikacji w

tym miejscu odkryto głęboko w

ziemi metaliczną bryłę wagi 77,5
kg, która okazała się meteorytem
przybyłym z dalekiego Kosmosu.
Fakt ten pozwalał przypuszczać,
iż w pobliżu znajdować się mu­
szą również inne odpryski meteo­
rytów. Długo jednak z niewiado­
mych powodów nie zabierano się
do dalszych badań.
195S ró-ku dr Jerzy Podkrzywnic-
kii z Zakładu Nauk Geologicznych
Polskiej Akademii Nauk zabrał się
do systematycznego badania i

przeszukiwania terenu. Rezultatem

było odkrycie kilku mniejszych
meteorytów 1 jeszcze jednego ol­
brzymiego przybysza z Kosmosu o

wadze 98 kg. W pobliżu Góry Mo­
raskiej prowadzi się nadal poszli,
kiwania innych meteorytów. Je­
den z nich znajduje się obecnie
w Poznańskim Muzeum Przyrod­
niczym. Ną zdjęciu: metaliczny
meteoryt z Muzeum Przyrodnicze­

go w Poznaniu.

Dopiero w

Mozpyawg w trybie doMźayai

Kasjerka zdefrandowala 338 tys. zl

przy pomocy... kontrolera
2 i 3 lutego br.: przed Sądem

Wojewódzkim w Krakowie
toczyć się będzie w trybie do­
raźnym proces 23-letniej
Marii Kajdy z Lipowej. Os­
karżona będąc kierowniczką
kasy konduktorskiej oddz.
PKS w Żywcu przerabiała
dokumenty kasowe, podając
że odprowadza do NBP kwoty
wyższe, a różnicę zatrzymy­
wała dla siebie. Od grudnia
1959 do maja 1961 roku wy­
niosło to 338.716 złotych.

Nadużycia nie byłyby moż­
liwe, gdyby nie pomoc kon­
trolera z działu kontroli do-

możliwi mu „sypanie” Michalskie­
go.

W tym też czasie Irena S. otrzy­
mała trzy grypsy z aresztu od

prezesa. Wie także, iż jeden gryps
przes'ał Michalski Rawnerowi,
informując go o sprawie, w któ­
rej adwokat miał być rzekomo
tak dobrze zorientowany. Ale
faktem je-t, że Rawner dostar­
czył świadkowi odpisy protokołu
ze śled-twa, które n'e wiadomo

skąd zdobył.
Doręczając paczki Kostolowskie-

ntu, Irena S. poznała przypadko­
wo oficera śledczego por. G. Raw­
ner przekonany o podatności ofi- [
cera na wpływy, radził go — „o-
motać”. Świadek zaprosiła więc
porucznika do mieszkania i w

swojej naiwności pokazała mu

gryps oraz odpisy protokołu. G.
zabrał je ze sobą pod pozorem I

sprawdzenia autentyczności. Raw­
ner znowu okazał zadowolenie z

tego faktu, lecz grubo się pomylił,
bo wkrótce Irena S. została we­
zwana do MO. Jeszcze wtedy
adwokat perfidnie radził zeznać,
iż protokoły otrzymała od por. G.

za 12 t .s. zł. Wkrótce potem ire- wykrycia wielotysięcznych
'

nadużyć. Poinformowany
wcześniej o kontroli Malinow­
ski polecił ciotce Kajdy, aby
wezwała ją telefonicznie do
Krakowa, gdzie wspólnie z

kontrolerem mieli omówić
sposób zatuszowania nadużyć.
Na przeszkodzie stanęły za­
kłócenia w łączności telefo­
nicznej. Ciotka wezwała Kai-
dę dopiero nazajutrz, kiedy
nadużycia w żywieckim PKS
zostały wykryte, (wk)

na S. została aresztowana.

Wczoraj tuż przed zakończeniem

rozprawy, przewodn. składu są­
dzącego polecił synowej b. preze­
sa ZTP Zofii Michalski*1 o*Jdać
notatki czynione na s?1i. Dzisiaj
dalszy c?ąg rozprawy, która od
kilku dni kończy się około godz.
20-tei. Skład sądzący pod . prze­
wodnictwem sędziego A. 0’esiń-

Szymańskiego i S. Skiby rozoa-

*"ena S._

W Warszawie obraduje
międzynarodowa

sesja prasoznawcza
Dziś rozpoczyna się w

Warszawie sesja praso­
znawcza, zorganizowana z i-
nicjatywy Międzynarodowej
Organizacji Dziennikarzy,
przez Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich. Uczestniczy
w niej ok. 50 przedstawicieli
dziennikarskich ośrodków
naukowych i stowarzyszeń z

krajów obozu socjalistyczne­
go.

Polskę reprezentują wybit­
ni naukowcy prasoznawcy,
publicyści i dziennikarze.

Z ramienia MOD, w sesji
bierze udział wiceprzewodni­
czący tej organizacji — red.
Michał Hoffman oraz sekre­
tarz MOD — Herman Bur-
hardt (NRD).

Zasadniczym tematem trzy­
dniowych obrad sesji jest teo­
ria prasy i jej związki z

praktyką. Jednym z podsta­
wowych celów spotkania w

Warszawie jest nawiązanie
kontaktów między praso­
znawcami krajów obozu so­
cjalistycznego.

Dziś wygłoszone zostaną
trzy referaty. Jeden z nich

— dziekana Studium Dzien­
nikarskiego UW — prof. M.
Kafla dotyczyć będzie celów,
kierunków i zadań naszego
prasoznawstwa. Dwa pozosta­
łe referaty wygłoszą delega­

Oświęcim.

chodów Woj. Przeds., PKS w

Krakowie 50-letńiego Wacła­
wa Malinowskiego, zasiadają­
cego wspólnie z Kajdą na ła­
wie oskarżonych. Ż końcem
1959 roku Malinowski pole­
cił Kajdę PKS w Żywcu ja­
ko siłę fachową, którą znał
z pracy w PKS
Zaraz na wstępie poinformo­
wał swoją protegowaną, w

jaki sposób przywłaszczać po
3 do 4 tysięcy złotych mie­
sięcznie, z czego połowę miał
otrzymywać za swoją pomoc.

Malinowski znalazł w Raj­
dzie pojętną uczennicę. Od
razu zaczęła przerabiać do­
kumenty kasowe, przywłasz­
czając sobie po 6 do 8 tysię­
cy złotych miesięcznie, w

lipcu 1960 roku nawet wię­
cej, a w listopadzie 1960 za­
garnęła aż 35 tysięcy złotych.
Podczas spotkań w Oświęci­
miu, Krakowie i Szczawni­
cy, kasjerka wręczała Mali­
nowskiemu różne kwoty, skła­
dające się na sumę 50 tysię­
cy złotych. Kontroler tymcza­
sem dwa razy do roku po 5
dni przeglądał kasę w Żywcu.
Ponieważ wówczas Kajda —

zgodnie zresztą z jego polece­
niem — nie fałszowała doku­
mentów, przeto wyrażał się o

jej pracy nader pochlebnie.
Ponieważ rozrzutny tryb

życia musiał zwrócić uwagę
znajomych kasjerki, przeto
tłumaczyła się, że nowo naby­
te przedmioty są prezentami
od pewnego mężczyzny, sta­
rającego się o jej względy.

Przypadkowa kontrola w

maju 1961 r. wykazała, że w

poprzednim miesiącu powstała
różnicą między cedułami a su­
mą odprowadzoną do NBP
w sumie około 8 tysięcy zło­
tych. Stąd był już tylko krok

ci zagraniczni — prof. E. L.
Chudiakow (ZSRR) i prof.
J. Pilar (CSRS).
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„Przedostatni
etap“ ?

W pewnych momentach, jak
np. przed debatą algierską w

Zgromadzeniu Ogólnym NZ lub
też przed przemówieniami pre­
zydenta państwa — krążyć za­
czynają w stolicy Francji po­
głoski na temat uregulowania
konfliktu francusko-algśerskle-
go. Pogłoski te mają charak-

prób-
przez

«

zwróci

tur sondaży i balonów

nych, wypuszczanych
czynniki oficjalne.

Prezydent de Gaulle

się do narodu z przemówie­
niem transmitowanym przez
radio 1 telewizję dnia 5 lute­
go br. i tym razem prasa gaul-
listow9ka z „Combat" na cze­
le oraz niektóre inne dzien­
niki, jak np. „Le Monde” u-

mieszczają wiadomożcl-posgło-
ski na temat „porozumienia o-

siągniętego przez obie strony
w tajnych rokowaniach”. Sam

premier Debre oświadczył w

swym wystąpieniu, że „pro­
blem algierski doszedł do

przedostatniego etapu”.
Rzecz jasna, że opinia publi­

czna, Szczególnie po ostatnich

wyczynach salanowców, wy­
maga środka uspokajającego.
Niemniej jednak obserwatorzy
polityczni w Paryżu zadają so­
bie pytanie, jak długo trwać
może ten „przedostatni etap”.

Pytanie tym bardziej uspra­
wiedliwione, że liczne deklara­
cje oficjalne wskazują, iż za­
sadnicze problemy sporne po-
ZOstają 'nadal W zawieszeniu.

Algierski minister informacji
Yązid stwierdził, że rząd jego
„gotów jest natychmiast przy­
stąpić do rokowań z Francją”
pod warunkiem poszanowania
przez nią praw narodu algier­
skiego do samookreślenia i nie­
podległości w ramach integral­
ności terytorialnej. Strona
francuska wysuwa natomiast
na czoło zagadnienie podwój­
nego obywatelstwa mniejszości
europejskiej w Algierii, co w

praktyce podważa suwerenność

tego kraju. Rząd gaulltstowski
chce ponadto zachować peiną
władzę w tzw. „okresie przej­
ściowym”, tzn. w okresie mię­
dzy przerwaniem ognia a ogło­
szeniem, po referendum, nie­
podległości Algierii. Rzecz ja­
sna, że takie rozwiązanie sta­
wia stronę algierską bezbron­
ną w momencie decydującym
dla przyszłości kraju, zdaną na

„dobrą wolę” Paryża.
Tymczasem rząd algierski

dwukrotnie— w Eviań i Lugrin
— odrzucił tego rodzaju roz­
wiązania. Trudno sobie wyo­
brazić, by zgodził się ni nie

dzisiaj, szczególnie, gdy dzia­
łalność OAS w Algierii i po­
błażliwość władz V Republiki
wobec terrorystów ult rasów -

skich budzą usprawiedliwione
obawy.

Pod obca firmi
W procesie łapówkarzy powiąza­

nych osobą b. prezesa ZIP Leona
Michalskiego ze sprawą H. Raw­
nera zeznawał wczoraj b. kier,
tech, ZIP inż. Józef Kostołowski.

Świadek, który zrelacjonował Sze­
reg znanych już faktów, pracował

■w ZIP od września 1957 r. Woho-
dził też w skład kilku firmowa-

I nych obcymi nazwiskami spółek,
w których zajmował się stroną
techniczną, zaś osk. Michalski —

stroną finansową. Z tego tytułu
pozostały między nimi pewne na­
leżności, nie rozltciziońe do tej
pory.

Inż. Kosto’owski pamięta, ż<

podczas kontroli przeprowadzane;
w ZIP-ie w 1958 r. wspólnieji
„mobilizowali” większą gotówkę.
Chodzi’o o 2Ó0 czy też 500 tyś. Zł.,
lecz świadek ne wie czy pienią­
dze zostały zebrane. Na pytanie
Sądu świadek wyjaśnił także, ii

zajmując się stroną techniczną
nie miał możliwości kontrolowa­
nia prawidłowości stosowanych
cenników. Po odpowiedziach
świadka na pytania prokuratora
i obrońców, Sąd zarządził przzr-
wę w proćesie do il im. (k)
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Tak będzie wyglądał po przebudowie Pasaż Bielaka Fot. W. Nowak

Z pracowni krakowskich architektów

Nowe projekty wnętrz
Projektowanie wnętrz do­

czekało się u nas należnej
sobie rangi artystycznej.

O wyglądzie ulicy decydują
partery budynków, one tu do­
minują i stwarzają nastrój uli­
cy, — a partery to szeregi wy­
staw, wnętrz sklepowych i
lokali użyteczności publicznej.
Unowocześnienie metod han­
dlu stwarza obecnie lepsze
warunki współpracy architek-
ta-plastyka z użytkownikiem
sklepu i pozwala uniknąć tak

Mały spór graniczny
Francja-Włochy

Wolni od podatków
mają kłopoty
z celnikami

W odległości około 50 km od
‘Nicei, w pobliżu przełęczy Gi-
i nestre, grupa trzech wiosek
tworzy rodzaj niezależnej
gminy.

Gminy — dodajmy — niczy­
jej, ponieważ mieszkańcy La
Ginestre, La Morga i La Col-
le — tak się te wioski nazywa­
ją — nie są ani Francuzami,
ani Włochami.

Stało się to w toku pew­
nych zmian granicznych mię­
dzy terytorium Francji i
Włoch, wprowadzonych po
zakończeniu wojny. Francja,
której te wioski przypadły w

udziale, zapomniała widać o

ich istnieniu i tak zostało po
dzień dzisiejszy.

Do niedawna mieszkańcy
trzech wiosek wiedli błogi i
spokojny żywot, nie zmącony
koniecznością płacenia podat­
ków. Źródłem ich utrzymania
są oliwki i winorośl, porasta­
jące okoliczne steki górskie.

Szczęście nie trwa jednak
wiecznie. Od pewnego czasu

celnicy francuscy i włoscy za­
częli zdradzać zaniepokojenie
na widok chłopów z La Gi­
nestre, La Morga i La Codę,
udających się do sąsiednich
wiosek z artykułami na sprze­
daż.

Francuzi upierają się, że
chłopi przychodzą z Włoch,
Włosi ze swej strony utrzy­
mują, że to Francuzi. Słowem
każda strona chciałaby zagar­
nąć dla siebie opłatę celną,
która fat-tycznie mieszkańców
trzech „bezpańskich” wiosek
nie obowiązuje.

Zaczepki celników dojadły
wreszcie łagodnym chłopom.
By odzyskać spokój postano­
wili oni wystąpić o prawne u-

znanie ich istnienia i decyzję
do jakiego kraju należą, (j)

-----•-----

Kamień
z jasnego nieba

Zadźwięczało rozbite s~kło
i na podłogę upadł kamień
Wielkości pięści. Gospodarz
mieszkania •— mieszkaniec li­
tewskiego miasta Kłajpeda
pomyślał, że to „wyczyn” ba­
wiących się dzieci... Tymcza­
sem kamień... upadł z nieba.
Jak stwierdzili później ucze­
ni, do mieszkania wpadł me­
teoryt i to ponoć o rzadko
spotykanym składzie chemicz­
nym. (ch)

często dotychczas spotykanych
kolizji tradycyjnego progra­
mu użytkownika z nowoczesną
koncepcją architekta. W wie­
lu większych miastach Polski
notujemy dziś szereg intere­
sujących przykładów rozwią­
zań wnętrzowych, przy dobrej
współpracy 'inwestora z archi­
tektem i architekta z plasty­
kiem.

Jak -zwykle tam, gdizie cho­
dzi o osiągnięcia natury arty­
stycznej, tak i w dziedzinie
projektowania wnętrz Kraków
może poszczycić się wieloma
udanymi realizacjami. Omó­
wimy je poniżej na przykła­
dzie działalności pracowni ar­
chitekta krakowskiego An­
drzeja KURKIEWICZA. Z

pracowni teij wyszedł projekt
znanego baru kawowego „Ma-
rago” przy ul. Zwierzyniec­
kiej, gdzie strop wykonano z

puszek kawy Marago i Nesca,
a na ścianach wypisano prze­
krojowe „złote myśli”; pro­
jekt sklepu „Merino” przy ul.
Floriańskiej o bardzo nowo­
cześnie rozwiązanym wnętrzu;
projekt wnętrza międzynaro­
dowej księgarni przy linii
A-B, z ciekawą koncepcją
ściennej ekspozycji książek;
projekt kawiarni i baru ka­
wowego „Kopciuszek” przy
ul. Kagnelickiej. A. Kurkie-
wicz jest również autorem bę­
dącego w realizacji projektu
wnętrz muzeum w wielickiej
kopalni soli (który to temat

jest bez precedensu w świę­
cie), a w ramach pracowni
Miejskiego Biura Studiów i
Projektów opracowuje nowe

Przemysław Burchard

Atak na 267 metrów
(Korespondencja wlaana m

Polska wyprawa speleologi­
czna Klubu Wysokogór­
skiego do jaskiń Kuby do­

biega końca. Po niemal trzy­
miesięcznym pobycie na wys­
pie, odpłyniemy do kraju na

pokładzie statku Polskich Li­
nii Oceanicznych m/s „Gene­
rał Walter”. Do Gdyni statek
zawinie prawdopodobnie w

pierwszych dniach lutego.
Dotychczas najgłębsza jaski­

nia Kuby, położona w pro­
wincji Habana, mierzyła łą­
cznie 90 metrów głębokości.
W tej chwili mamy na koncie
wyprawy dwukrotne przekro­
czenie tego rekordu. Jaskinia
Cueva Rolando w górach Sier­
ra de Cubitas posiada dno na

głębokości 122,5 metra, a Cue-
va Jivara w górach Sierra
Maestra — 267 metrów. Jest
to zarazem rekord głębokości
całej zachodniej półkuli. Po­
przednia najgłębsza jaskinia
całej Ameryki znajdowała się
w Sta.r.~jch Zjednoczonych i
miała ok. 200 metrów głębo­
kości.

Akcja w jaskimi Cusva Rcilam-
<3.0 przeprowadzona zciz.tala wyłą­
czenia tilóami polskiej wyprawy.
Grota owa kończy się ogromną
przepaścią w kształcie sk-alnegp
dzwonu głębokości 60 metrów

(jcr.t to wysokość Wieży Mariac­
kiej) — caię dno zapełnia aż po
brzegi głębokie jezioro. Alpiniści
zjeżdżający po wiszącej swobod­
nie linie m.usieli więc lądować na

opuszczonej w dół lodzi pneuma­
tycznej. Akcie utrudniała . kru-

wnętrza do krakowskiego
„Wierzynka”. W najbliższym
czasie przewiduje się rozpo­
częcie realizacji projektu Pa­
sażu Bielaka w Krakowie,
którą to pracę przedstawimy
szczegółowiej.

Zaniedbane, ciemne i bru­
dne wnętrze Pasażu Bielaka,
położonego w znakomitym ped
względem handlowym punk­
cie Krakowa, uzyska w bie­
żącym roku, z inicjatywy in­
westora Wojew. Związku
Spółdz. Pracy należytą opra­
wę architektoniczno-plastycz-
ną. Znajdą tu pomieszczenie
wielobranżowe, rzemieślnicze

(Dokończenie na str. 4)
--- •---

W trosce o paluszki
maszynistek

Taśma z polietylenu
nie wymaga

częstych zmian
Taśma do maszyn do pisania

kończy zwykle swój żywot nie

dlatego, że nie zawiera więcej
tuszu, ale dlatego, że pod wpły­
wem wielokrotnych uderzeń
czcionek rozlatuje się włókno
tkaniny. Światowy monopol ma­
szyn biurowych — International
Business Machines Corporation —

wypuścił na rynek taśmę z polie­
tylenu. Taka taśma jest mecha­
nicznie wielokrotnie bardziej wy­
trzymała od taśm z tkaniny i mo­
żna Ją kilka razy nasycać tuszem.

(sw)

chsść skały n<a póloe, móetszczą-
cej stanowjsfco asekuracyjne.

JASKINIA MARZANNY

W tej samej grupie górskiej,
niedaleko Cueva Rolrndo,
zbadaliśmy także inną głębo­
ką jaskinię, obecnie czwartą
pod względem głębokości —

85 m. Nadaliśmy jej nazwę:
Jaskinia Marzanny, co w

transkrypcji kubańskiej brzmi
„Cueva Mayanna”. Mimo tru­
dności, obie akcje trwały za­
ledwie kilka godzin.

Zdobycie Cueva Jivara w

górach Sierra Mre/.ra trwa­
ło wiele dni. Sam transport
nastręczał trudności. Prowin­
cja Oriente, szczególnie góry
Sierra Maestra, należała do
najbardziej zaniedbanych ob­
szarów Kuby. Obecnie dniem
i nocą brygady robocze pracu­
ją przy budowie nowych dróg.
W głąb gór jednak trzeba się
przedzierać nadal wąskimi,
kamienistymi ścieżkami, które
niekiedy wiodą samym skra­
jem przepaści.

Gdy utknęły samochody,
przeładowaliśmy bagaże na

grzbiety jucznych mułów i ko­
ni. Obóz namiotowy założony
został wysoko w górach, nie­
daleko otworu nie zbadanej
dotąd jaskini, w lesie kawo­
wym. Tuż obok namiotów ro­
sły drzewa mandarynkowe i
toronja. Są to wielkie owoce

cytrusowe, podobne do grape­
fruitów,

ćCHO KRAKOWA

Jerzy Parzyński
ifi

na codzień
O wiele lepiej by nam się

wszystkim działo, gdy-
byśmy umieli być bar­

dziej społecznie solidarni,
gdybyśmy potrafili (i gdyby
nam się chciało...) działać Ł

jakąś więzią zespołową, z

jakimś poczuciem wspólnoty
tam. gdzie sytuacje tego do­
raźnie wymagają. Takie zwy­
kle, codzienne sytuacje, które
nastręcza nam życie na każ­
dym kroku, niemal co chwilę.
Oto — przykładowo — jedna
z nich:

Wracałem przed kilku dnia­
mi autobusem PKS z Katowic
do Krakowa. Dojeżdżaliśmy
już do granic naszego miasta.
Kierowca jednak nie zatrzy­
mał wozu na przystanku przy
Bronowicach — lecz jechał
dalej. Ponieważ zamierzałem
na tym właśnie przystanku
wysiąść, zdziwiony zapytałem
konduktorki, dlaczego autobus
się nie zatrzymał. Wzruszyła
ramionami — i odrzekja fle­
gmatycznie: „Widocznie kie­
rowcy się spieszy...”. Trochę
mnie ta odpowiedź zirytowa­
ła — zacząłem więc głośniej
protestować, żądając zahamo­
wania wozu: po co mam do­
jeżdżać aż do Dworca, skoro
mieszkam w okolicach Brono­
wie. Wprędce jednak się oka­
zało, iż jestem jedynym tu

walczącym Don Kichotem:
nikt z pasażerów mnie nie po­
parł; wszyscy milczeli i pa­
trzyli tępo przed siebie. Za­
niepokojona moją groźbą
wpisania uwagi do książki
zażaleń konduktorka nacisnę­
ła dzwonek: wóz stanął. I

wtedy nastąpiła niespodzian­
ka! Przynajmniej piętnaście
osób wysiadło razem ze mną.
A więc i oni zamierzali wy­

IKSBBS

Gdy utknęły samochody — ekwipunek transportowały juc-ne muły.
Fot. M. Mitem

Cueya Jivara — to potężna jas­
kinia: sirowe, postrzępione Skały,
korytarze opadające stale w dól

licznymi uskokami. Dnem płynie
rzeka o bystrym nurcie, tworząc
na przemian wedaupady i jeziora1.
Pierwszy wielki wodospad ma 45
m wysokości. Masy wody rozbi­
jają się u jego stóp z takim hu­
kiem, że niemożliwe jest jakie­
kolwiek porozumienie.

W zdobyciu tej jaskini wzięli
udział oprócz grupy piilskóej
członkowie Sociedad Espoleologica
de Cuiba, Grupo Ejoploracior.es
Ci-entificas, członkowie Inyestiga-
ciones Subterroineas (girotcóazń-
millojamcl) oraz grupa wojskowe
pod komendą Eudo del Risca. W

ciągu pierwszych dni pokonano
kilka kolejnych wodospadów i

jezior, osiągając głębokość ok. 2<X)
metrów. J-ednalk skutkiem zała­
mania się pogody i- przemęczenia
uczestników przerwano akc-j ę,

wycofując ludzi i sprzęt początko­

siąść w Bronowicach — ale
woleli milczeć obojętnie. Za­
brakło im impulsu do wspól­
nego, solidarnego wystąpienia
— nawet wtedy, gdy dotyczy­
ło to ich własnego interesu.

Takich przypadków, takich
sytuacji można by opisywać
mnóstwo. Ileż razy widzimy
(i słyszymy), jak jeden jedy­
ny klient w sklepie protestuje
przeciwko złemu towarowi,
bałaganowi w obsługiwaniu,
sprzedaży bez opakowania
lub tp. — a reszta osób stoi za

nim w kolejce — i milczy.
Nikt się nie ujmie (chociaż
to będzie za chwilę i jego
własna sprawa), nikt nie dołą­
czy się solidarnie do — naj-,
słuszniejszych nawet — pro­
testów. Toż samo dzieje się
w tramwaju, gdy np. „rozra­
bia” pijak i gdy ktoś próbuje
pijanego mitygować — nikt
interweniującemu w pomoc
nie przyjdzie. „Niech się sam

męczy, skoro taki „rycerz”...
I tak dalej, i tak dalej. Po­

za takimi zwykłymi, codzien­
nymi sprawami, są i przy­
padki bardziej rażące, groź­
niejsze. Oto np. przed nie­
dawnym czasem do idącego
ulicą Krowoderską może 12-
letniego chłopca, pdeszło
trzech młokosów 15—16-let-
nich. „Ty mały, dawaj papie­
rosy!”. „Nie mam papiero­
sów...”. — wyjąkał zdziwiony
chłopiec. „Co, nie masz?!”.
1 wtedy na twarz chłopca
spadła pięść napastnika. Po­
sypał się na głowę i plgcy na­
padniętego grad ciosów! Prze­
chodnie bądź stawali i przy­
glądali się, ale z daleka —

bądź przechodzili obok bójki
(a raczej masakrowania przez

wo do Ma.nantiai.es, a potem do

Santiago de Cu.ba, stolicy pro­
wincji. Rzeka podziemna niebez­
piecznie wezbrała, a teren obozu
i dragi górskie zamieniły się w

grząskie bagno.

WSPINACZKA

W STRUMIENIACH WODY

Pobyt w Santiago wykorzy­
stano na zorganizowanie kur­
su taternickiego dla grotoła­
zów kubańskich. Instruktorzy
z Klubu Wysokogórskiego
przez kilka dni szkolili adep­
tów na skałach Siboney nad
brzegiem Morza Karaibskiego.
Obóz wyprawy odwiedził w

tym czasie Raul Castro, brat
Fidela i zarazem minister o-

brony, żywo interesując się
(Dokończenie na str, 4)

Str. 3

chuliganów niewinnego chłop­
ca!) obojętnie. Dopiero, gdy
napastnicy dali wreszcie spo­
kój swej ofierze — i odeszli,
jakaś pani wprowadziła pobi­
tego i pokrwawionego chłop­
ca (z rozciętą twarzą, wybity­
mi paru zębami!) do sieni
MDK. Wezwano Pogotowie
itd. — Byl to jednak tylko o-

(Dokończenie na str. 4)

Przedstawiamy:

35 lat
w służbie zdrowia
\A/ obszernym gmachu
v

’

służby zdrowia przy
ul. Batorego 3 jest wiele
gabinetów lekarskich, a

w każdym z niich — cho­
ciaż jedno biurko, przy
którym ordynujący lekarz
przyjmuje pacjentów, od­
notowuje diagnozy, zapisu­
je recepty. Biurko w poko­
ju nr 124 wyróżnia się
spośród pozostałych tym,
że przez najdłuższy okres
czasu służy temu samemu

doktorowi. Jednemu z

trzech najstarszych ubez-
pieczalnianych krafcow-r
skich lekarzy, który .po raz

pierwszy rozpoczął tu pra­
cę przed 35 laty, by po o-

kupacyjnej przerwie po­
wrócić do niej i trwać ha
swym posterunku po dzień
dzisiejszy.

Lekarzem tym jest dr
Dr Edward Makarewicz

znany i ceniony specjalista
chorób nosa, gardła i u-

szii, który nie tylko świet­
nie leczy „laryngologiczne”
dolegliwości, ale równo­
cześnie jest wielkim przy­
jacielem swych pacjentów,
poświęcając im swój czas

kosztem własnego odpo­
czynku. Obecnie przez ga­
binet dr Makarewicza w

przychodni przy ul. Bato­
rego przewija się w mie­
siącu około 800 chorych, a

więc bardzo wielu.
Najtrudniej było jednak

przez pierwszych pięć lat
po wyzwoleniu, gdyż do­
świadczonych laryngolo­
gów było w Krakowie bar­
dzo mało, a młodzi zdo­
bywali dopiero tę specjal­
ność. Wówczas, siedząc
przy swoim, historycznym
już biurku, dr. Makare­
wicz przyjmował do stu

ubezpieczalnianych pacjen­
tów dziennie...

Ale. w życiu doktora był
okres daleko bardziej dra­
matyczny; podczas powsta­
nia warszawskiego, na

Mokotowie w piwnicy do­
mu przy ul. Puławskiej
139, ratował on życie ludz­
kie, prreprowadżśjac ope­
racje, dokonując zabiegów,
zakładając rannym opa­
trunki, a wszystko pod ob­
strzałem hitlerowców. Dr
Makarewicz jest wielkim
miłośnikiem teatru, lite­
ratury i malarstwa — to

prywatnie. A jako lekarz z

dużym uznaniem odnosi się
do antybiotyków. Powie­
dział nam:

— Jeśli przed laty pe­
wien procent zapaleń uszu
— ■pomimo najtroskliwszej
opieki lekarsik.-ej — po
trzech tygodniach wyma­
gał zabiegu cperacyjrego,
to dziś, dzięki antybioty­
kom w wypadkach takich
operacje niemal nie wcho­
dzą w rachubę.

Dr Edward Makarewicz
za swą ofiarną pracę zo­
stał odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi. (li)
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Nowe projekty
wnętrz

O społecznej
solidarności..

(Dokończenie ze str. 3)
punkty usługowe, kino dzia­
łające na zasadzie „non-stop”
ćźyli kontynuujące program
tez przerwy, bar, kawiarnia
itp. Autor potraktował całość
jako jednolite wnętrze o na­
stroju modernistycznym, z

zastosowaniem elementów o

charakterze tradycyjnym jak
np. wywieszki-symbole rze­
mieślnicze i cechowe, lampy
paftowe jako element deko­
racyjny, stare zegary, kute
kraty itp. Od góry podwieszo­
ne płyty poliestyrenowe,.zbro­
jone włóknem szklanym sta­
nowią strop, który w ciągu
dnia daje rozproszone świa­
tło, padające z istniejącego w

poziomie wyższej kondygnacji
świetlika, wieczorem zaś świe­
ci dzięki zainstalowanym w

nim świetlówkom. Dwupiętro­
we punkty usługowe (w parte­
rze punkt przyjęć, na antre­
soli pracownia), będą prze­
szklone, pozwalając na obser­
wowanie rzemieślników przy
pracy. Poszczególne pracownie

Autobusy biz kiiriwców
Jak podaje „Science et Vie”,

amerykańskie towarzystwo
Barrett Electronics Corp. o-

biecuje, że w 1964 roku na

przedmieściach Chicago będą
jeździć autobusy pasażerskie
•— bez... kierowców.

Autobusy’ te będą kursować
po specjalnych szosach: pod
ich powierzchnią zostaną u-

łpżone kable, którymi popły­
ną prądy wysokiej częstotli­
wości. Wokół kabla będzie
śię wytwarzać pole magne­
tyczne, działające na specjal­
ną antenę wmontowaną w

podwozie i kierujące samo­
chodem.

oświetlone zostaną ruchomy­
mi neonami, reklamami świe­
tlnymi tak, by wyraźnie dało
się odczuć Zasadę koncepcji
autora — zaatakowanie zesta­
wem ruchu, świateł i kolo­
rów. Od strony Ryrku brak
będzie na fasadzie wywieszek
reklamowych, głównie ze

względów konserwatorskich,
za to elewację od strony ul.
Stolarskiej ozdobi 30 neonów,
reklamujących punkty usługo­
we, mieszczące się w Pasażu.

Warto jeszcze poświęcić kil­
ka zdań rozpoczętej już rea­
lizacji pierwszego w kraju sa­
lonu samochodowego w Ło­
dzi, również według projektu
pracowni A. Kurkiiewicza,
Budynek „Motozbytu” zawie­
ra w parterze sklep motory­
zacyjny o powierzchni 400 m

kw. i salon o podobnym me­
trażu. Efektowne i racjonalnie
pod względem funkcji rozwią­
zane wnętrze salonu mieści
pięć obrotowych stoisk samo­
chodowych, ekran kinowy dla
wyświetlania filmów instruk­
tażowych o tematyce samo­
chodowej, stoiska recepcyjne,
poczekalnie oraz bar kawo­
wy. Całkowicie przeszklona
od strony ulicy ściana, po­
zwala na oglądanie filmów
nawet bez wchodzenia do
wnętrza. Salon zostanie wy­
posażony w nowoczesne, me­
talowe meble, filary wyłożone
kolorowymi laminatami i lu­
strami, nad stoiskami obroto­
wymi zainstalowane będą re­
flektory. W części sklepowej
stała ekspozycja skuterów i
motocykli ze specjalną kabi­
ną prób, regały z częściami
motorowymi, sięgające do su­
fitu, obok ruchome drabinki.
W sumie organizacja prze­
strzeni wzorowa 1 atrakcyjne
wnętrze.

ADAM BERESTYNSKI

Atak na 267 metrów
(Doko4ewni« m tir. 3)

wynikami wyprawy i metoda­
mi eksploracji jaskiń. Na je­
go polecenie dostarczono wy­
prawie niezbędnego sprzętu
łącznościowego.

Podobny atak doprowadził
do osiągnięcia dna jaskini na

głębokości 267 metrów. Pierw­
szego dnia przeniesiono sprzęt
aż do Wielkiego wodospadu i
założono linię telefoniczną.
Drugiego ruszyły grupy sztur­
mowe. Po kilku godzinach
trójka grotołazów dotarła do
najdalszego punktu, gdzie
podziemna rzeka ginie w nie­
dostępnym rumowisku. Wie­
sław Maczek i Władysław Da-
nowski, obaj z Krakowa, oraz

porucznik Nicasio Vinia z

Santiago de Cuba przytwier­
dzili na skale metalową ta­
bliczkę z napisem: „POLO­
NIA — CUBA — 1961”. Roz­
począł się odwrót, oraz zwija­
nie i transportowanie na ko­

Pewien fotore­
porter z Chicago
stwierdziwszy, te
Je;;o bielizna na­
marzła w elągu
nocy na sznurze,
wpadl na orygi­
nalny pomyi'...
którego rezultat
widzimy na zdję­
ciu! CAE

lejne progi lin i drabin lino­
wych. Była to praca niezwykle
uciążliwa ze względu na ko­
nieczność wspinaczki w stru­
mieniach wody. Na kolejnych
stanowiskach asekuracyjnych
oczekiwały mieszane grupy
polsko-kubańskie. Całością
akcji kierował Ryszard Gra-
dzlński z Krakowa.

Szozególnę dzielnością ł wy-
trwałością odznaczyli się: Franci-
sko Rodriguez Covah, Manolo A-
cevsdo (obaj t Hawany),

‘

klub,
G.E.C . (Eladio Elso Alonso — mi- I

licJa) oraz wspomniany por. Ni­
casio Vlnia z* Sztabu Generalne­
go. Dzlewiętnastogodzirina akcja
prdziemna, prowadzona w nie­
zwykle trudnych i niebezpiecz­
nych warunkach, byta wspaniałą
próbą koleżeństwa dla kubań­
skich i polskich grotołazów. Wy­
tworzył się takie w enaaie eks­
pedycji Cueva Jiyara przedziwny
mieszany „język Jaskiniowy”,
składający Kię z wyrasów hisz­
pańskich a polskich.
PRZEMYSŁAW BURCHARD

(Dokończenie ze str. 3)
druch litości — potem, po­
niewczasie. Odruchu społecz­
nej solidarności, interwencji
— chociażby dla postraszenia
napastników groźbą wezwania
milicji — ze strony świadków

1 obserwatorów zajścia nie
było. A taki właśnie odruch:
interwencji, ujęcia się za bi­
tym niemiłosiernie chłopcem
mógł był i jego samego wy­
bronić — i przyczynić się do
zatrzymania i ukarania na­
pastników.

O tym, że tak właśnie mo­
gło — i powinno! — było się
stać mamy prawo sądzić cho­
ciażby z przypadku podobnego
— który jednak miał nieco in­
ny epilog. Właśnie dzięki te­
mu, że w sytuacji podobnej
wśród mimowolnych świad­
ków zajścia, obudziło się na

Chwilę poczucie społecznej so­
lidarności sprawa znalazła
właściwe — i słuszne — za­
kończenie. Było to tak: ulicą
Kronikarza Galla przecho­
dziło kilku młodzianów w

wieku 17—18 lat. Nie spodobał
im się jakiś przechodzień,
niemal ich rówieśnik (bo „tak
patrzył wyzywająco” — jak
oświadczali potem...). Krótka,
ordynarna zaczepka słowna —

i już pięści napastników lą­
dują na twarzy zdumionego,
zaskoczonego tą nieoczekiwa­
ną napaścią młodego człowie­
ka. Kilka chwil trwa jurt bój­
ka (a raczej bicie młodego
przechodnia), ale nagle wśród
innych przechodniów, przy­
padkowych świadków zaj­
ścia, zaczyna budzić się zdro­
wy instynkt społeczny. Ktoś
jeden zaczął krzyczeć. Ktoś
inny począł wołać o pomoc.
Ktoś jeszcze pobiegł po mili­
cję. Wokół napastników szyb­
ko uformowała się grupa
przechodniów. Chuligani o-

przytomnieli... Zrozumieli, iż
sprawa im nie ujdzię na su­
cho: zbyt dużo już osób za­
trzymało się wokół nich — i
stało, milcząco obserwując
ich zachowanie. W ten spo­
sób „przytrzymano” awan­
turników aż do przybycia mi­
licji. Epilog? Sąd Powiatowy
dla m. Krakowa skazał pro­
wodyrów napaści na 2 lata
więzienia. Wyrok surowy —

ale chyba sprawiedliwy. Po­
winien być — jak to napisał
sędzia —• przewodniczący —

przestrogą dla innych podob­
nych awanturników i chuli­
ganów ulicznych, którzy b«'Z
żadnego powodu napadają ną
spokojnych przechodniów.

Od siebie dodajmy, iż wy­
rok ten powinien być równo­
cześnie i zachętą. Zachętą do
budzenia się społecznej soli­
darności, ujmowania Się
zbiorowego, zespołowego za

słuszną sprawą tam, gdzie
wspólny, społeczny interes
jest zupełnie jasny i jedno­
znaczny. I tak, jak bezmyślna
obojętność przynosi nam

wszystkim zawsze tylko szko­
dę, tak społeczna solidarność
na codzień może zdziałać
wiele dobrego.

JERZY PARZYNSKI

—-er—

Odiwtkdti Hidałcji
„Dozorcy ZBM w Nowej Hu­

cie” (2291)
Ze względu na anonimowy cha­

rakter Waszej skargi i brak bliż­
szych szczegółów — trudno nam

■wyjaśnić wyczerpująca sprawę.
Radzimy w każdym razie zwrócić
się o interwencję do Waszej rady
zakładowej wagi. Zarządu Okrę­
gu Zw. Zaw. Prac. Budownictwa

I — ul. Skarbowa 4.

Dyrekcja Technikum Budowlanego
Zaocznego i Zaocznej Szkoły Mistrzów

Budowlanych
w Krakowie-Nowej Hucie,

Ul. Leńskicgo 10 — (Osiedle Szkolne)
ogłasza

WPISY UZUPEŁNIAJĄCE
NA SEMESTR WIOSENNY.

Technikum posiada wydziały:
a) budownictwo ogólne
b) instalacje sanitarne 1 e. o.

C) budowa dróg i mostów kołowych
d) górnictwo odkrywkowe.

Zaoczna Szkoła Mistrzów Budowlanych
szkoli w kierunku murarsko-źelbetoniar-
skim.

Sekretariat Szkoły przyjmuje podania
do dnia 15 lutego br. i udziela wszelkich
informacji codziennie z wyjątkiem ponie­
działków, w godzinach od 16 do 19, osobi­
ście i telefonicznie pod nr 418-21.

ZAWIADOWCĘ składu tarcicy w Tartaku w

Czarnej k. Tarnowa — zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Produkcji Pomocniczej Budownic­
twa Terenowego w Rzeszowie, ul. Langiewi­
cza Boczna. Od kandydata wymaga się oprócz
wykształcenia średniego technicznego przy­
najmniej 3-letniej praktyki w tartacznictwie.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. K-784

Samodzielnego KSIĘGOWEGO KOSZTOWCA
z wyższym wykształceniem i 5-letnią praktyką
oraz INŻYNIERA ELEKTRYKA z uprawnie­
niami w zakresie instalacji elektrycznych, ze

znajomością urządzeń dźwigów osobowych —

przyjmie natychmiast Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych w Nowej Hucie, Os.
Słoneczne BI. 3. Warunki pracy i płacy do
omówienia w Sekcji Kadr DZBM, K-712

Praca

UCZNIA do nauki kra­
wieckiej — przyjmę. Kra­
ków, Al. Słowackiego 56
m. 13. 1227-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
GOSPOSIA potrzebna za­
raz. Dobre warunki. Kra­
ków, tel. 358-90. 1457-g

ŚLUSARZA MASZYNOWEGO z uprawnienia­
mi do Spawania — przyjmie spółdzielnia pra­
cy w Krakowie, tel. 560-96.

PRZYJMĘ natychmiast
pomoc domową stałą lub
dochodzącą. — Kraków,
Grzegórzecka 19/7, III p.

1443-g
REFERENTA do spraw remontów maszyn l

urządzeń oraz inwestycji — z praktyką —

przyjmie spółdzielnia pracy w Krakowie —

telefon 560-96. K-825

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Józefińska 43/2.

g-1413

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych
W Krakowie — przyjmie do pracy REWIDEN­
TA KSIĘGOWEGO. — Wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie oraz praktyka w

księgowości. — Watuhki do omówienia na

miejśćil. r- Zgłośżęńia przyjńiuje Dział Kadr,
Kraków, ul. G. Zapolskiej 38. K-828

POMOC domowa z goto­
waniem potrzebna zaraz.

Referencje konieczne. —

Kraków, Wyspiańskiego 3
m. 2, tel. 303-53. 1414-g

PRZYJMĘ dochodzącą —

młodszą do małego dziec­
ka. Wiadomość: Kraków,
Krowoderska 29/11, od
godz. 10. 1429-g

W Domach Technicznych
MHD

KRAKÓW, ul. STRADOM 25,
NOWA HUTA, ul. ŻEROMSKIEGO 28,

zakupisz

każdą produkowaną W kraju

kuchenkę gazową
3 1 4-PALNIKOWĄ.

Ceny: ■ „Jawor” 1.700 zł
BI „Wisła” — 1.844 zł

B „Radom” — 1.844 zł
B „Wromet” — 1.980 zł

B „Łódź” — 2.780 ?ł.

A WIĘC DO WYBORU, DO KOLORU!

AKOMFANIATORKA -

przyjmie akompaniament.
Oferty 1423 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POMOC domowa, samo­
dzielna — potrzebna za­
raź. Kraków-Mateczńv —

Kaletników 13/5. 1400-g
pomoc domowa stała
lub dochodząca — po­
trzebna zaraz. Nowa Hu­
ta, Os. Zielone bl. 5 m. 7,
tel. 421-93, od godz. 17 .

Nauka

DO matury przygotowu­
je, udziela lekcji asystent
(przedmioty ścisłe). Moż­
liwość kompletów. Ofer­
ty 1437 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

KURSY księgowości II
stopnia — organizuje Na­
uczycielska Spółdzielnia
„Wiedza”, Kraków, Ka­
pucyńska J, t«l. 581-25.

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

KURSY
DLA AMATORÓW
rozpoczyna Zakład

Doskenalenla Rzemiosła.

Wpisy codziennie,
godz. 8—18,

KRAKÓW, ul. DIETLA 93,
teł. 216-78.

KURSY
kreśleń technicznych, bu*
dowlano - konstrukcyjne,
instalacji sanitarnych i
elektrycznych, części ma-

ssyn — rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Rzemicsla.

Wpisy codziennie:
Kraków, ul. Dietla 38,
godz. 8-18 — tel. 810-76.

K-T74

KROJU, szycia i modelo­
wania wyuczam zawodo­
wo. Informacje: Kraków,
Konarskiego 32. 1456-g

NAUKA niemieckiego —

konwersacja, gramatyka,
przygotowanie do egza­
minów. Wiadomość: tel.
352-30 . 1404-g
STUDENCI udzielą lekcji
matematyki, fizyki, che­
mii. — Oferty 1448 ,.Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

NAUCZYCIELA gry na

gitarze i klarnecie — po­
szukuję. Oferty 1450 ,.Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Matrymonialne

KULTURALNY, przystoj­
ny rzemieślnik, wiek śre­
dni — pozna Panią o tych
samych walorach, do lat
42. Cęl matrymonialny. —

Oferty 1431 „Prasą" Kra­
ków, Wiślna 2.

KAWALER IrsydgieStole-
tńi, praćująćy, poślubi
miłą 1 zgrabną Pannę —

najchętniej posiadającą
mieszkanie. — Fotooferty
poważne — (dyskrecja,
zwrot) kierować: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla
nr 1451.

KAWALER, lat 26, pracu­
jący fizycznie — pozna
Panią od lat 20 do 30,
traktującą życie poważ­
nie, posiadającą własne
mieszkanie. Cel matry­
monialny. — Oferty 1483
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

STARSZY pan, z wyż­
szym wykształceniom —

wysoki, przystojny — po­
zna Panią do lat 60, po­
siadającą mieszkanie 1
niewielką gotówkę na

prowadzenie interesu. Cel
matrymonialny. — Oferty
1471 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

Kupno
SAMOCHÓD z Pekao —

względnie mdło używany
— kuplę. — Oferty 1382
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na2..

Sprzedaż

TELEWIZOR „Pyt” uży­
wany — sprzedam. Kra­
ków, Józefińska 43 m. 2.

1412-g
BECIKI niemowlęce, ma­
terace, otomany, story —

wykonuję pracownia —

Kraków, Floriańska 26.
1402-g

„BUSCH” — aparat dzie­
wiarski, dwupłytowy, me­
talów/, nowy — sprze­
dam. Kraków, Krasickie-
go 2id/5i. 1406-g
MASZYNĘ dziewiarsko
„Kńittax”, t pfżystawką,
sprzedam. Kraków, Zale­
skiego 31/28, godź. ił—id.

1460-g
DWUPŁYTOWY aparat
dziewiarski — Sprzedam.
Wiadomość: Kraków, ul.
Zamojskiego 41 m. 5.

14S4-g
PIANINO krzyżowe pil­
nie sprzedam. Kraków,
Krakusa 22/1. 1481-g

Lokale

ZAMIENIĘ 1 pokoje, ku­
chnię, śwlattó, wodą —•

Podgórze, przy tramwaju,
na pokój z kuchnią lub
pokój. Oferty 1410 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna i.

ZAMIENIĘ komfortową
pojedynkę samodzielną, t
gazem — na pokój z ku­
chnią w Krakowie lub
Nowej Hucie. Zgłoszenia;
Kraków, ul. Wygoda 3/3 a
II p. JHO-g

STUDENTKA na stażu —

poszukuje pilnie pokoju
sublokatorskiego. Oferty
1442 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie 2
pokoje, komfort w Gli­
wicach — na podobne w
Krakowie łub Nowej Hu­
cie. Oferty 1426 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ ładne, słone­
czne, komfortowe miesz­
kanie, pokój z kuchnią
50 mi, przecznica ul. 18
Stycznia, na podobne
dwupokojowe. Oferty 1455
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

INŻYNIER architekt —

poszukuje pokoju niekrę-
pującego w Krakowie lub
Nowej Hucie. — Czynrz
płatny z góry. — Oferty
1444 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój 1 kuch­
nię, woda, gaż, światło —

w Podgórzu, na 2 garso­
niery lub 2 pokoje od­
dzielne, duże. Oferty 1403
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzlet-
ne — poszukuje pokoju
sublokatorskiego. Oferty
1421 „Prasa" Kraków.
Wiślna 2.

PRZYJMĘ do wspólnego
pokoju studenta, lat 17.
Kraków, Grodzka 39/13.

1278-g

MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZEMYSŁU

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

w KRAKOWIE, ul, BATOREGO nr 25

przyjmują zamówienia
na II i III kwartał

na PUSTAKI OMS-65 i DMS-50
Równocześnie posiadajq do sprzedaży:

otoczyny ogrodowe
ze stopką o wymiarach 15 X 25 X 50 — oraz

krawężniki drogowe
• wymiarach 20X30X75 i 15X30X100.

Wszelkich informacji udziela Dział Zbytu,
Kraków, ul. Batorego nr 25, III piętro, tel. 349-69.

NATYCHMIAST kupię
mieszkanie 3-pokojowe —

wolne od kwaterunku -

względnie spółdzielcze. —

Warunki korzystne. Zgło­
szenia: tel. 259-72 .

KUPIĘ pokój lub garso­
nierę wolne od kwate­
runku względnie wyna.i -

mę na 4 lata. Oferty 1427
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ studentkę na
mieszkanie w zamian za

pomoc w nauce dziew­
czynce z VII klasy. Wia­
domość: Kraków, telefon
206-35. 1473-g
INŻYNIER — poszukuje
komfortowego pokoju. —

Czynsz płatny z góry. —•

Oferty 1465 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje niekrępująeego
pokoju. Oferty 1477 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój Z ku­
chnia, bez komfortu —

na dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty 1478 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKOJ oddzielny, jedno­
osobowy, odnajmę soli­
dnej osobie. Cżynsz tocz­
ny. oferty 1458 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ ńk mieszkanie,
najchętniej krawca. Ofer-
tv 1480 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Globulka ZET
skuteczna, nieszkodliwa,

łatwa w stosowaniu, tanią
— zapobiega ciąży

1 PUD. 10 SZT. — 7 zł.

Do nabycia:
w aptekach, drogeriach,

kioskach „RUCH”.K-5ŚI

DUŻY pokój przy ul.
Zwierzynieckiej oddani
jako doeocęostwo w za­
mian za prywatne miesz­
kanie pokój z kuchnią w

Krakowie. Warunki ko­
rzystne. Oferty 1460 „Pra­
sa” Kraków, 'Wiślna 2.

Różne

SWETRY, suknie, czape­
czki z włóczki wykonuje
i poleca pracownia swe­
trów, Kraków, Stradówi-
ska 5. U57-ii

CERUJE artystycznie i
reperuje uszkodzoną gar­
derobę — Szybko. Kra­
ków, Grodzka 6 m. i.

1421 g

PŁASZCZE, kostiumy, su­
knie — szyję w ciągu 1
dni. Kraków, Grodzka 65,
pracownia. 1464-Ś
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25-Iecia śimerci I. Szymanowskiego
>V MKPG powstaje obe­

cnie nowy dział koordyna­
cji terenowej, którego za-

będzie zhermoni-

planów tereno-

central-

daniem
zowanie

wych z planem
Mym.

ULICE: Mazowiecka,
Bosacka, Zacisze, Helclów,
Towarowa, Będzińska, Mu­
rowana •raz kolejny odci­
nek drogi do Toń —

„wchodzą” w okres kapi­
talnego remontu.

ŻADNA z krakowskich
ulic tak nie obfituje
żńkłady fryzjerskie
Długa; jest ich tu 14.

w

jak

W Krakowie odbędą się nie­
bawem uroczystości —- o

Znaczeniu i zasięgu ogólnopol­
skim — związane ze zbliżają­
cą się 25 rocznicą śmierci wy­
bitnego kompozytora polskie­
go, klasyka naszej muzyki
nowoczesnej — Karola Szy­
manowskiego.

Nazwisko Szymanowskiego
związało się silnie z Krako­
wem 1 ziemią krakowską. W

twórczośoj Szymanowskiego
poczesne miejsce zajmuje
Wielka kompozycja, wyrosła
na gruncie folkloru ziemi kra­
kowskiej, a w szczególności
podhalańskiego — „Harnasie”.
Kraków był też miejscem
szczególnego wyróżnienia i u-

znania zasług kompozytora:
‘Uniwersytet Jagielloński, w

Telefoniczne zamawianie

lekarskich wizyt domowych

będzie utrzymane
■W każdą niedzielę -w okre-

•le epidemii grypy działały
dyżurne punkty lekarskie. Z

chwilą ustąpienia
dyżury te zostaną
Wydz. Zdrowia nie
wiem potrzeby ich
Ula wobec dobrze

epidemii
zniesione,
widzi bo­
litrzyma-
rozwinię-

Zespół Wicharego
wystąpi w Krakowie

Po dłuższej przerwie znów bę­
dziemy gościć w naszym mieście

pópularny zespół rozrywkowy
Łygmunta Wicharego, który
Wystąpi z nowym programem e-

ttradowym pt.: „Nie tylko w

karnawale''. Solistami zespołu są
tym razem: Katarzyna Bovery,
łeanne Johnstone, Bogusław Wy-
rebek oraz Mieczysław Łęcki, któ-
ły poprowadzi całość Imprezy.

Zespół Wicharego da cztery wy-
ttępy (P« dwa dziennie) — Ś 1 7

lutego o godz. 1T 1 19.30 W sali

„Rotundy" przy ul. t Maja I.

(aż)

te] placówki Pogotowi* Ra­
tunkowego. Ta usługowa sta­
cja lekarska „na kółkach” dy­
sponuje w dnie świąteczne 16
i w dnie powszednie 13 ze­
społami lekarskimi: wypad­
kowymi, internistycznymi o-

raz specjalistycznymi z zakre­
su pediatrii 1 ginekologii.

Natomiast zostanie utrzy­
mana w daltzym ciągu we

wszystkich przychodniach
Służby Zdrowi* forma telefo­
nicznego zamawiania lekar­
skich wizyt domowych. Pod­
stawą do przyjęcia zgłoszenia
jest krótkie podanie objawów
choroby, oczywiście nie zaw­
sze więżącej się z występowa­
niem temperatury. Przy zgło­
szeniu należy również podać
nazwisko i dokładny adres, a

także, ewentualnie, numer

telefonu. Tego rodzaju wy­
magania stawia się z uwagi
na złośliwe „psikusy", znane

dobrze z praktyki Pogotowia
Ratunkowego - lub Straży Po­
żarnej, (m)

wyniku przewodu promocyj-1
nego, prowadzonego pod kie­
runkiem znakomitego muzy­
kologa, prof. dr Zdzisława Ja-

chimeckiego, jako promotora,
— : nadał niegdyś
Szymanowskiemu tytuł dokto­
ra honoris causa. Kraków też

jest dzisiaj miejscem wieczne­
go spoczynku Karola Szyma­
nowskiego — w Krypcie Za­
służonych na Skałce.

W tegorocznych obchodach
25-lecia śmierci Karola Szy-,
manowskiego nazwisko jego'
zwiąże się z Krakowem jesz-:
cze silniej. W dniu 29 marca

br. bowiem Filharmonia Kra­
kowska otrzyma zaszczytną
nazwę „Imienia Karola Szy­
manowskiego”. W dniu tym
odbędą się w Krakowie im­
prezy poświęcone pamięci i
twórczości K. Szymanowskie­
go: uroczysty koncert z wy­
stawieniem estradowym „Har­
nasiów”, publiczna prelekcja
prof. dr Stefanii Łobaczew-

skiej o osobie 1 muzyce Ka­
rola Szymanowskiego — i in.

30 marca br. usłyszymy w sali
Filharmonii Krakowskiej im. Ka­
rola Szymanowskiego słynną III

Symfonię kompozytora z udzia­
łem solowym znanej śpiewaczki
Stefanii Woytowicz — oraz

II Koncert skrzypcowy z Eugenią
Umińską, jako solistką. Krakow­
ska Orkiestra 1 Chór Polskiego
Radia wraz z solistami, wybitny­
mi śpiewakami, polskimi. zapro­
szonymi gościnnie, wykona w

dniu 31 marca br. — pod dyrekcją

Jerzego Gerta — operę Szyma­
nowskiego „Król Roger”.

W ciągu dalszych dni odbędzie
się wyjazd zespołów Filharmonii

Krakowskiej do Zakopanego — na

.. inne Imprezy, w ramach których
Karolowi: przewidziany jest wieczór arty­

styczny w „Ałmie”, willi zwią­
zanej z życiem Szymanowskiego
oraz koncert chóru Filharmonii i

kapel góralskich w „Morskim
Oku”. (J. P.)

O GODZINIE:
— Sławkowska 17, posle-

Komlsjl Socjologicznej
referatem, dcc. dr J. Gó-

,,Społeczne tło ewolu-

krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

$ U - Pol. Związek Entomolo­
giczny, Anny 8 referat dr Anny
Krzysatotowiaz ..Roawój em­
brionalny u owadów”.

* 18.15 — KDK zestaw filmów
oświatowych ze słowem wstęp, dr
W. Marcinkowskiego.

jfc 19.30 — Automobilklub, Ry­
nek Gł. 17 I p„ zebranie koła u-

żytkownlków samochodu „War­
szawa”.
JUTRO

*13
dzenle
PAN z

reckiego
cjl stosunków majątkowych mię­
dzy maśtonkaml w latach
1943—60”

* 18.15 — KDK, wieczór dysku­
syjny z cyklu: „Dobre maniery na

wesoło” poprowadzi red. A. Wa­
silewski.
A POZA TYMI

* Przesłuchanie kandydatów
do amatorskiej estrady opero­
wej przy KDK odbędzie się 5

lutego o godz. 16, a nie jak po­
przednio podano w dniu dzisiej­
szym.

Rewia mody na kółkach

i inne nowości

Czyżby „mała rewolucja"
w handlu meblami?

Kampania o wprowadzenia do włada mianowicie wprowadzenia
sprzedaży na naszym terenie | już ód lutego fachowego porad-

nowoczesnych mebli wkroćzy w

bieżącym roku w decydującą fa­
sę. Można tak przypuszczać po
zapoznaniu się z planami Woj.
Przedsiębiorstwa Handlu Mebla­
mi w Krakowie. Według tych
planów 50—60 proc, ogólnej Ilość!
mebli mrją stanowić urządzenia
Wnętrz zaprojektowane
dęli nowoczesnych w

'

przystosowanych do

wymagań użytkownika.
Większość wspomnianych me­

bli mają dostarczyć na rynek
przodujące w tćj produkcji fa­
bryki przemysłu kluczowego. Za­
powiadane jest również prze­
stawienie się na nowoczesną pro­
dukcję zakładów przemysłu te­
renowego, spółdzielczości pracy 1
indywidualnego rzemiosła. Wy­
twórczość krajowa w tej dzie­
dzinie ma być wzbogacona 1 u-

rozma lenna przez import.
Dyrekcja krakowskiego WPHM

za pośrednictwem resortowej
centrali handlu zagranicznego
ma otrzymać niemalże na dniach
pokaźna partie nowoczesnych me­
bli z Czechosłowacji, Węgier, Ru­
munii i NRD. Wśród nich znajdu.
ją ślę podobno bardzo gustowne
— i jakże poszukiwane nś rynku
— pojedyncze sztuki, takie jak
różnego rodzaju stoły 1 stoliki,
fotele, krzesła, tapczany i leżanki
Składane tzw. wersalki. Dla zwo­
lenników całych zestawów me­
blowych sprowadzi się komplety
Sypialne (tapczany zamiast łóżek!),
ą także- jadalnie i pokoje kom­
binowane. Obok tego mają zna­
leźć się w sklepach Importowane
meble turystyczne — komplety
składające się ze składanego sto­
łu 1 czterech taboreclków oraz

pojedyncze krzesełka skladanć.

Podstawowym tworzywem mebli
iprowadzonych, oprócz tradycyj­
nego drzewa, będzie bajecznie
kolorowy plastyk, metal i szkło.

"Wraz z unowocześnieniem me­
bli ma iść W parze unowocześnie­
nie form handlu, wphm zapo-

wg mo-

kształcie,
obecnych

nlctwa i zakresu urządzania po­
mieszczeń mieszkalnych. Porady
artystów plastyków, udzielane
będą na początek w dwóch pla­
cówkach — w pawilonie przy ul.
18 Stycznia i w salonie w No­
wej Hucie. Tam też udostępni się
kupującym możliwie bogaty wy­
bór tkanin dekoracyjnych 1 arty­
stycznej ceramiki. (mai)

Krak. Przeds. Transportowe
Handlu jest placówką usłu­
gową, zajmującą się przywo­
żeniem towarów z hurtowni
do sklepów detalicznych. W
marcu br. stacja obsługi po­
jazdów mechanicznych, mie­
szcząca się obecnie w poża­
łowania godnych warunkach

przy ul. Franciszkańskiej, zo­
stanie przeniesiona do nowe­
go obiektu ‘warsztatowego.
Kilka pojazdów KPTH przy­
stosuje się do przewożenia
konfekcji odzieżowej tak, aby
się nie mięła, zaś jeden samo­
chód z przyczepą „oddeleguje
się” do urządzania pokazów
mody, organizowanych w róż­
nych punktach miasta na wol­
nym powie’trzu (w samocho­
dzie modelki będą się przebie­
rać, zaś przyczepa będzie sta­
nowić podium). W roku bie­
żącym zakończona zostanie
budowa świetlicy, szatni 1 u-

mywalnl dla pracowników
KPTH zaś kierowcy i konwo­
jenci otrzymają służbowe u-

brania z emblematami przed­
siębiorstwa.

W ub. roku samochody
KPTH przewiozły ponad 200

tys. ton towarów. Ilość ta mo­
głaby być jeszcze większa,
gdyby nie hurtownie, które

pracują przez 8 godzin dzien­
nie, co wyklucza możliwość
odbierania towarów zarówno
we wczesnych godzinach ran­
nych, jak i w popołudniowych.
Krak. Zjedn. Przeds. Handlo­
wych wystąpi do Prezydium
RN z wnioskiem o przedłuże­
nie (przynajmniej o 2 godzi­
ny dziennie) działalności hur­
towni. (1)

Z sącflu
Za użycie epitetów,

cyeh rewizora kolejowego
Powiatowy dla m. Krakowa
zał w trybie przyśpieszonym
1 miesiąc aresztu Wacława

śniewsklego, ur. w 1813 r„ zamie­
szkałego przy ul. Agnieszki I m.

12.

obratają-
Sąd

tka­
na

Wl-

Co

!

IV obronie małego klienta

Acbieta, pracująca zawo­
dowo, a obdarzona jed­

nocześnie godnością „pani
domu”, aby uporać się z

wszystkimi ciążącymi na

niej obowiązkami, sziika
czasem pomocy u swych

najbliższych. Nad współu­
działem męża w czynno­
ściach domowych nie bę­
dziemy się teraz rozwodzić,
to skomplikowany pro­
blem. Ale... dzieci.

Często się zdarza, że za­
goniona matka, po powro­
cie z biura czy z fabryki
do domu — stwierdza, iż
zabrakło W kredensie tego
czy innego artykułu spo­
żywczego. Idzie więc S-let-
nia Zosią, czy 10-letni
Staszek do najbliższego
sklepu, by wyręczyć zmę­
czoną rodzicielkę. Po po­
wrocie pociechy zaczyna
się tragedia. Chleb przy­
niesiony z piekarni jest
czerstwy, główka czerwo-

nej kapusty tak ogromna,
że można by mą nakarmić
tuzin gości, a jabłka nad­
gniłe. Bywa również ina­
czej: dziecko Wraca ze

sklepu bez masła bo eks­
pedientka nie chciała mu

wydać reszty np. ze 100
złotych, albo wraca wpra­
wdzie z kiełbasą, za to do­
piero po
sprzedawca
dorosłych
nieśmiałej <

cego przy
niętego w

klienta,

Wpychanie dzieciom w

sklepach „niechodliwych”
towarów lub traktowanie
ich z wyniosłą obojętnością
(„ma czas — niech sobie
postoi...”) to wypadki w

krakowskim handlu dość
częste i niepięknie świad­
czące o jego pracownikach.

0)

godzinie, gdyż
— obsługując

nie zauważył
obecności stoją-
ladzie, a pomt-
kolejce małego

H* uiuuu I niwiiŁtsnuB

— to tytuł dramatu lirycznego
wg Maeterllncka z muzyką K.

Debussy'ego, jaki zostanie wyko­
nany w Filharmonii Krakowskiej
w dniach 3 13 lutego br. o godz.
19.30. Premiera tego ciekawego
dzieła muzycznego odbyła się w

1003 roku w paryskiej Operze, a

potem obiegło ono sceny niemal
wszystkich oper świata. W kra­
kowskim wykonaniu nlorą udział:
onkiestra i zespół chóralny PFK,
aollścl: H. Łukomska, K. Szo-
Stek-Radkowa, A. Bachledą, A.
Szybowskl, J. Artysz 1 S. Lacho­
wicz. Narratorka — Aleksandra
Kurczab. Dyryguje Andrzej Mar­
kowski.

Pierwsza

ul. Krzywej s już w nie-
czasle Stacja Sanitarno-

na Kleparzu
Przy

długim
Epidemiologiczna przy DRN Kle-

parz otwiera własną pracownią
badań żywności i wody. Jak wie­
my, do tej pory wszystkie stacje
San.-epld. Krakowa — korzystały
z usług jedynej takiej pracowni,
istniejącej w Nowej Huc.le. Stąd,
rzecz zrozumiała, trzeba było nie­
jednokrotnie ponad 3 tygodnie
czekać na wynik próby. Oczywiś­
cie mijało się to zupełnie z ce­
lem jakiemu służą kontrole

stacji san.-epid.
Nowa placówka będzie pierwszą

tego rodzaju dzielnicową pra­
cownią w naszym mieście.

(paw)

Do najbardziej Interesujących eksponatów w zbiorach Muzeum

Archeologicznego przy ul. Senackiej 3 należą niewątpliwie mumie.

Fot. W. Pawłowski

G©-r gdxie^Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO godz. 19.14
,,Więźniowie z Al tony ”« MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.18 ,.S<k»3un-
diail w Helibergu”. KAMERAL­
NY 19.15 ..Malika Cc-u-naige 1 jej
dizteol”. ROZMAITOŚCI 19.15

„ZieLony Gil”. LUDOWY 19.15
„Swdętoezek” (prem. praw.).
RAPSODYCZNY 19.15 „Orl^nd
Snal-ony”. MUZYCZNY 19.15
„Krysia Leśitóóśaitfu”. TEATR
38 — 20.15 „Murtacje’'.

Kina

UCIECHA godz. 15.45, 13, Ż4.15
„Okup” (USA). WANDA 15.45,
14, 20.115 „Opętane" (fr.-wl.l.
WOLNOŚĆ 15.45, 18, M.1S „Wó­
zek" (hinap.). WARSZAWA 15

„Wojna i pokój" (USA); 30.30

„Czyste niebo” (radź.). —

APOLLO 16.45, 14, 19.15 „Tu ra­
dio Gliwice" (NRD). SZTUKA

16, 13, 20 „Wyrok” (poi.), MŁ.
GWARDIA (Lubicz 15) 16.15,
17.50, 19.45 „Jacobowsky ł puł­
kownik” (USA). WRZOS (Za-
mojskego 50) 15.45, 14. 30.14
„Taka miłość” (ca»a.). KRAKUS
(Al. Kraeińekiego 14) 14.93, 14,
20.14 „Rozstawie” (poi.). ZUCH
- nieczynnie. ISKIERKA (Ży­
wiecka 94) 17.89, 10.44 „Kobie,
ty czekają” (szwedz.). MELO­
DIA (Zwierzyniecka i) 14, 14. 29
„Ftlp 1 Flap na bezludnej wy­
spie” (ir.). KLEPARZ (Lubelska
27) 15.49, 19. 29.15 „Walet pikowy”
(poi.). WISŁA (Gazowa 2J) 14, 14,
20 „Opowieść o prawdziwym
człowieku” (radź.). MASKOTKA
(Dzierżyńskiego 55) 15.39, 17.SĆ,
19.30 ..Bunt kapitaina” (ang.).
MINIATURKA (Franciezk. 1) '4

Progr. dla dzieci; 1« „Spacerek
otaromaeijskii"; 17, 14 „Francis,
mul który mówi" (USA). —

CHEMIK (Borek Fal.) 10
„Jak żabć stamszą panią”
(ang.>. — dom Żołnierza
(Lubicz 48) 15.46 „Przeżyłem
swą śmilerć” (ozes.). KULTU­
RA (Rynek Gł. 27) 29.16 „Słoń­
ce świeci dla wszystkich”
(radź.). ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka,) 17, 10 „Król strzel­
ców” (czee.). TĘCZA (Praaka
52) rr.SO, 19.50 „Gnzech” (jug.).
ZDROWIE — nieczynna.

KINA W NOWEJ HUĆIR
ŚWIT godz. 15.95, 10, 29.15

„Dotkinięcie nocy" (poi.). M.
SALA 16, 17, 19 „Milczące śla­
dy" (poi.). Światowid 15.45,
19, 20,16 „Przerwany urlop"
(radź.). M. SALA 15, 17, 19 ,.W
biały dzień” (jsżwaje.). SFINKS
(Majakowskiego 2) 15.39, 14,
20.90 „W środ'tu nocy” (tiSA).
KOLOROWE (Czyżyny) U
„Szatan <i 7-mej klasy” (poi.).
BALLADYNA (Grębalów) 14

„Kawaler króla jegomości”
(K»g.).

Telewisfa
CZWARTEK. Godz. 17,« „Miś

z okuenka”. 18.25 „Nie tylko dla

pań”. 18.55 Utwory fortep. w

wyk. A. Tokarczykówny. 19.30
Dziennik. 20 „Narodziny wła­
dzy” progr. óak.um. 20.30 „Ze-
spoly *mat." 21.45: Kobra:

„Imieniny sędziego Barsza” J.
Waldema. 22.15 Wiadomości.

PIĄTEK. Godz. 17.03 Pro.gr.
tygodnia. 17.20 „Znak Zorro”
film amer. 17.45 „Baedeoker
pormatekl”. 18.25 Aktualności.
18.95 Wszechnica TV: „Nl0'!4
Bohr” — ż cyklu „Wielcy fi­
zycy”. 19.39 Dziennik. 30 „Zło­
te czasy zacnego króla Karola”
— komeóia G. B. Staw’*. 22.90
WiacŁomośCi.

UWAGA
2a zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redak­
cja nie bierze „odpowiedzial­
ności.

Wystawy — Muteo
WAWEL: Wystawa „Wschód

w zbiorach wawelskich” (godiz.
9 do 14.30). MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18). SUKIEN­

NICE „Malarstwo polsk. w.

XVIII ,1 XIX” (12—13). szo-

ŁAYSK1CH, PI. Szczepań­
ski l, „Polek a sztuka ce­
chowa" (10-15). CZARTO­
RYSKICH, Pilarska 15, „Malar­
stwo obce, rzemiosło artyst.,
pamiątki puławskie, zbrojow­
ni®" (10—15). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10-15). NARO­
DOWE (al. 3 Maja 1) „Malar­
stwo polak, od w. XIX", „Prze­
mysł artyst. od XI—XVIII w.”
HISTORYCZNE, Jana 12,
„Zbiory z dziejów Krako­

wa" (9—15) — ETNOGRA­
FICZNE, PI. Wolnica (9—15).
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22
i Senacka 3 (10-13). PRZY­
RODNICZE, Sławkowska 17

(10—13). DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, Wystawą M.

SzozyrbUiły (10—14). PAŁAC

SZTUKI, PI. Saczeipańsiki 5, Ma­
larstwo A. Kobzdeja i M. Ma-
BUn’50. — KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2, Wystawa foto-

gnaffil artyśt. (10—14).

Ityiury
CHIRURG., INTERN, OKU-

LIST, LARYNGOL.: Nowa Hu­
ta. NEUROLOG.: Botmicztw 3.
GRUŹLICZY dta mężczyźni Ża-
kirzówak, dOa kobiet: Skawiń­
ska t.

POGOT. MO tel. 4-7, STRAŻ
POZ. tel. 9-8. POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9; dla PODGÓ­
RZA tel. 225-55. N. HUTA: PO-
GOT. MO tel. 411-11. POGOT.
RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻ. tel. 993-33.

Apfekf
Grodzka 17, PI. Matejki 2,

Boh, Stalingradu 77, Senator­
ska 5, Bronowicka 38, Zako­
piańska 89, Nowogrzegóraeęk*
blok 2. Nowa Huta: Al. Rew.

Październikowej 8.

HŁadie
NA CZWARTEK

Gcdz. 17.00 Muzyka fos. i
rakliz. 17.25 Aud. dśa dzieci. "7.45
Dźienniik tar. 17.56 „Słynni eota-
ści”. 19.15 W rytmie sport. 18.30
Wiadomości. 18.35 Numer ,Ż
pola walki”. 14.45 Koncert' chó­
ru. 19.05 Muzytaa 1 aktualności.
19.30 ,,O potrzebie kolonii” —

fel. 19.45 Z opereful „My Fair

Lady”. ».26 ,.O sprawach mło­
dzieży”. 20.45 Ork. tsn. 21.00 Z

kraju i ze świata. 8H.CT Krani­
ka sport. 21.40 Kalejdostaop kul­
tur. 23.10 Z twórczości kompo­
zyt. radź. 22.93 Melodie tan.
22.40 „Materiały” — wyki. ptof.
W. Dekeyeer (Belgia). ».(i Dn-

cylolopedia jazzu. 23.59 Wiado­
mości.

NA PIĄTEK
Godz. 5.30 Dziennik. 6.50 Gllm-

łiaatyka. 7.30 Dziennik. 9.33
Kurs angielskiego. 8.50 Kon­
cert. i>.30 „Budujemy szkoły
Tysiąclecia”. 9.40 „W różnych
rytmach”. 10.90 Z życia ZSRR.
11.30 Joliyet — Koncert. 13.43
Wiadomości. 1'2.15 Muzyka lu­
dowa. la.45 Koreśpond. z za­
granicy. 15.00 Koncert. 15.25

„Perły i wieprze” pów. 13.45

„Błękitna sztafeta”. 14.00 „Pod
niebem Paryża”. 14.45

pryzimait chemill" — tel. 15.00
„Czego chętnie słuchamy". 15.39 E
Dla dzieci pow. 16.03 W la do- S
rnicśok

«HimłiHWłłinuiuiHUJiiłniimi«uaK,‘ffiJi«iraiłu»łisBf’ §

Interweniowaliśmy i...
...Woj. Inipektorat PIH żawlą-

domll nas, 13 w c«:«ie kontroli

(klepu PSS nr 189 przy ul. Sław­
kowskiej 34 (twierdzono m. in.
ważenie towarów brutto zamiast

netto, brąk cen na niektórych
artykułach oraz posługiwanie tię
niewłaściwymi narzędziami mier­
niczymi. Podobne niedociągnięcia
ustalono w sklepie PSS nr 113

przy ul. Krowoderskiej 9. (ol)

A0RKS RtbAKCdll Kraków, *1. WWlaa », II ». TBŁEróNTi red. nao(. 1 (ekretartM 348-78, sekretarz oap. 580-93 dział miejski 1 Nowej Huty 319-48, 449-34. dtlal sportowy 543-54, dzląi łączności z Czyt*lplk*ini
l<2«S8. HM tym eóntrali ląciy na numery wewnętrzne; M-iektetarłat, ee-zecernia, <i-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe KSW „Prasa” Kraków, ul. Wlślna 2, tel. 558-tt, 588-11,5B5-«n»
WARUbiKI PRKNUMEKATYt mieś. 12.59 d, kwartalnie '37.59 al, półrocznie W ul, rocznie 158 zł. Prenumeratę przyjmują: urzędy pocztowe nadawczo-oddawcze (posiadając* doręczycieli) oraz delegatury i Cddtaluy
■.Ruchu” (nie kieski) do U każdego miesiąca, n» Miesiąc następny. Zgłoszenia na prenumeratę zagraniczną przyjmuje PKWZ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 48, nr pko 1-9-159924, nr telef. 84-951, OGŁOSZENIA

ptayjauje: Biura Ogłanai, Kraków, Wiśln* 8, Ul. S53-4Ś oraz punkty: Tarniw. ul. Krakowska 23, tel. 959, Nowy sącz, ul. Jagiellońska 16, tel. 591, Chrzanów, Al. Leaińa 55, tel. K9, Nów* Hut*,
V1M Centralny ~ Klub Mlędaynarodowej Prasy 1 K*UśkL I n- tal.U-l-59. Zrwloc. Kościuszki a. tel. 179, zakopane, Dom Turysty. Klub MP1K. Druk.: Krakowska Drukarnia Prasowa. Kraków, Wielopole L N—23
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Uit ^affaczSfOMte (Mistrzostwa Świata corat bliiej

Już w przyszłym tygodniu
na krynickim tonę

W TELEGRAFICZNYM

SKRÓCIE ,s

Na torze ak­
tualny mistrz
Polski Ryszard
Pędrak („Zdro­
wie” Warsza­
wa).

Fot. CAF Jutro ostatni dzień

przyjmowania zgłoszeń
do „Małego FIS-u“

OACKLAND. Rekordzista świa­
tawbieguna1milę—Nowo­
zelandczyk Peteir Snęli przebiegł
880 y w 1.52,2 min.

SZTOKHOLM. Po 3 rundach

międzynarodowego turnieju sza­
chowego w Sztokholmie, prowadzi
Filip (CSRS) 3 pkt.

ROSTOCK. S czypiornistki NRD

zremisowały w międzypaństwo­
wym spotkaniu z

Jugosławii 5:5.
ZURICH. Władze

nily swą poprzednią
puściły do turnieju

reprezentacją

fewot napepeiych saneczkarzy 5
TAK się złożyło, że dwie najpoważniejsze im-
-ezy w skali światowej odbędę się w Polsce,prezy ..

___

.

w dodatku w tym samym miesiącu i w niewielkim

odstępie czasu. Są to mistrzostwa świata: narciar-
skie i saneczkowe. Te ostatnie przebiegają jakoś |
w cieniu wszechmożnego FIS-u.

Oczywiście narciarstwo jest
popularniejsze od saneczek,
tym niemniej zbliżająca się
walka najlepszych sanecz­
karzy świata zasługuje na

0 FiS-h“

w Rytmie S^oriowTin

W DZISIEJSZYM Rytmie
Sportowym — cotygodin-iowej
au-dycjii nadia-wanej przez Roz­
głośnię Krakowską Polsk-ieg-o
RedCa Ułślywzymy wiele szcze­
gółów o Małym FIS-i-e”. Po­
nadto dowiemy cię sporo Inte­
resujących wbadiomóści o Raj-
dróe Chłopskim, mrcjars-k eh
mósr.iTzostwach okręgu oraz o

przebudowie krakowskiej sko­
czni. Audycję opracował red.
Witold Zakulski. Początek o

godz. 18,15.

Skrót FIS
to nie „Festiwal
Igrzysk Świata"
W OSTATNICH dniach o-

trzymaliśmy wiele zapytań,
zarówno telefonicznych jak i
listownych, co oznacza skrót
„FIS”. Niektórzy C
sobie znaczenie tych
terek: „Festiwal
Świata”.

Tymczasem „FIS”
nazwę Międzynarodowej Fe­
deracji Narciarskiej: „Federa-
tion Internationale de Ski”.
Określenie mistrzostw narciar­
skich świata mianem zawo­
dów FIS datuje się z lat 1924
do 1937, kiedy to nie rozgry­
wano jeszcze oficjalnych mi­
strzostw świata.

tłumaczyli
, trzech li-

Igrzysk

oznacza

baczniejszą uwagę. Nie tyl­
ko dlatego, że zawody odbę­
dą się w uroczej miejscowo­
ści jaką jest Krynica, lecz
przede wszystkim z tego
względu, że w mistrzostwach
mamy realne szanse na po­
wtórzenie cennego sukcesu,
jaki odnieśliśmy w 1958 i w

1960 roku. W przeciwieństwie
bowiem do narciarzy, sanecz­
karze nasi mają szanse na

zajęcie czołowych miejsc a

krakowianin Jerzy Wojnar na

zdobycie po raz trzeci mi­
strzostwa świata. Z tego więc
względu ranga tegorocznych
mistrzostw jest dla nas szcze­
gólnie wysoka.

W cieniu wielkiego FIS-u
saneczkarze , skrupulatnie
przygotowują się do nadcho­
dzących mistrzostw, które już
w przyszłym tygodniu w

dniach 10 i 11 lutego odbędą
się w Krynicy. Nasza czołów­
ka startowała m. in. w za­
wodach „Gazety Krakow­
skiej” jak również o Memo­
riał inż. Loteczki, pierwszego
budowniczego krynickiego to­
ru. Według oceny fachowców
forma zawodników jest za­
dowalająca, tym niemniej o-

stateczny skład drużyny usta­
lony zostanie na krótko przed
mistrzostwami.

Wśród entuzjastów sane­
czek pewne zaniepokojenie
mogą wywołać niepowodze­
nia faworytów m. in. Szuber-
towej, Żróblkowej i Wo-nara
w ostatnich mistrzostwach
Polski, w których zajęli da­
lekie miejsca. Ale trzeba
wziąć pod uwagę, że podczas
rozgrywanych konkurencji
panowały zmienne, niekorzy­
stne warunki atmosferyczne.

W nadchodzących mistrzo­
stwach świata start zapowle-

dzieli reprezentanci: Austrii,
NRD, NRF, Czechosłowacji,
Szwajcarii, Włoch, Francji,
Anglii, Jugosławii, Belgii,
Norwegii, Szwecji, Holandii,
Argentyny, Grecji. Najgroź­
niejsi to saneczkarze: Austrii,
NRD, NRF i Włoch.

Tor krynicki nie bez racji
uważany jest za jeden z naj­
piękniejszych na świecie. Jak
już donosiliśmy
z okazji
strzostw

dowany.
1520 m,
Aktualny rekord toru 1.12,7
min. należy do Jerzego Woj­
nara.

Przy okazji warto przypo­
mnieć, iż VI Saneczkarskie
Mistrzostwa Świata rozegra­
no w ubiegłym roku w Gi-
renbad (Szwajcaria). Zwycię­
żył Wojnar (Polska) przed
Pieńkiem (NRF) i Sennem
(Austria). W jedynkach ko­
biet pierwsze miejsce zajęła
Naegele (Szwajcaria).

ANTONI ŚLUSARCZYK

został on

tegorocznych mi-
gruntownie przebu-

Jego długość wynosi
a spadek 11,2 proc.

i(*
ł

ponad 100 młodych
narciarek i narciarzy zgło­
siło się do „Małego FIS-u”,
organizowanego przez Re­
dakcję „Echa Krakowa” o-

raz Krakowski Komitet
Kultury Fizycznej i Tury­
styki. Ostatnio na listę
zgłoszeń wpisani zostali: M.
Radwański, M. Albrecht, M.
Druszkowski, J. Kaczorow­
ski, M. Parafiński, Irena
Katyńska, J. Silbering, .1.
Mączyński, Lidia Domagała,
J. Witek, K. Witek, A. Mię-
dzik, M. Turcza, Ł. Turcza,
J. Wielęgncwski, P. Wielę-
gnowski, Z. Grosicki, A.
Piednik, R. Wysogląd, Bea­
ta i Małgorzata Kastner, M.
Ganowicz, J. Pałasiński, J.
Schindler, J. Kowaliński, O.
Borysławski, W. Kawiak, J.
Śliwa, W. Pielichowski, M.

Pomirczy, Roman I Ryszard
Mazurczyk, S. Leszczyński,
J. Marchwicki.

Ze względu na to, że ilość

zgłoszonych przekroczyła
znacznie nasze oczekiwania
a termin zgłoszeń był już
dostatecznie długi zamyka­
my naszą startową listę.
Ostatnie zgłoszenia można

jeszcze dokonać jutro tj.
PIĄTEK, 2 BM., ale TYL­
KO V.’ KRAKOWSKIM
KOMITECIE KULTURY
FIZYCZNEJ I TURYSTY­
KI, PI. Wiosny Ludóiv 3'4,
pokój 129, w godz. 10—15.

UEFA zmie-

decyzję i do­
ju nioró w ze­

społy \ ZSRR, CSRS, NRD i Gre­
cji.

ZAKOPANE. Slalom specjalny
kobiet o mistrzostwo Zakopane­
go wygrała Wania—Kowalska (Wi-
sła-Gwardia), wśród mężczyzn
triumfował Ciaptak (WKS).

KRYNICA. W zawodach sanecz­
karskich o puchar uzdrojowiska
Krynica zwyciężyli: jedynki ko­
biet — Geisler (NRD), jedynki
mężczyzn — Eggert (NRD), dwój­
ki mężczyzn — Fender—Wawok

(Polska).
HONEFAS. W międzypaństwo­

wym spotkaniu w jeżdzie szyb­
kiej na lodzie juniorów Norwegia
pokonała Polskę 142:78.

Warto dodać, że do po- J
moey w organizacji „Małe- J
go FIS-u” zgłosili się har- !
cerze 40 KDH „Huragan”.

’

Zgłoszenia w ich imieniu J
dokonał drużynowy Zbi- J

gniew Żak. ’

„Mały FIS” odbędzie się J
definitywnie w najbliższą J
niedzielę. O szczegółach im- J
prezv poinformujemy w r

PIĄTKOWYM NUMERZE f
„ECHA”. J

Komitet blokowy nr 15

Stare Miasto
otrzymuje I nagrodę

w naszej akcji urządzania
naturalnych lodowisk

Syburak nie był speszony, ani niespokojny. Od­
garniał może tylko za często spadające na czoło
włosy. Siedzieliśmy w wygodnych fotelach i roz­
mawialiśmy o postępie w dziedzinie rakiet. Pod­
kreśliłem, jak cenna jest dla mnie rozmowa na ten
temat z tak wybitnym specjalistą, jak on.

— Nie jest rzeczą łatwą dla państwa ochronić
tajemnice swoich wynalazków... Pamięta pan tę
znaną historię z okresu wojny — mam na myśli
wykradzenie hitlerowcom planów pocisku V-1
przez wywiad Armii Krajowej.

— Oczywiście, można zaryzykować twierdzenie,
że wpłynęło to w pewnym stopniu na losy Anglii...

— Wracając do naszego „Bazyliszka”, czy mógł­
by pan przypomnieć sobie pewne szczegóły sprzed
kilku dni? Chodzi mi o dzień 7 lipca. Była wtedy
sobota. Co pan robił i jakie były pana plany?

Syburak zastanawiał się chwilę.
— Kończył pan tego dnia swoje poprawki — do­

pomogłem mu.
— Tak, już wiem, przypominam sobie. — Sybu­

rak zmarszczył lekko czoło. — Miałem zamiar
skończyć je o drugiej, najpóźniej o trzeciej. Za­
dzwoniłem do żony, gdyż wybieraliśmy się na

przyjęcie z okazji rocznicy ślubu...
— Do Stanukowskich — przerwałem.
Syburak spojrzał na mnie zdziwiony.
— Tak. Do Stanukowskich.
Zapanowała na chwilę cisza Syburak odgarnął

włosy.
— Zamówiłem też konwojentów i samochód. Mie­

liśmy w niedzielę rano zabrać plany i pojechać do
Gdańska.

Dotychczas wszystko zgadzało się z danymi usta­
lonymi przez terenową placówkę służby bezpie­
czeństwa.

— Z tego co mówiliśmy w obecności generała,
wiemy, że pan pracował całą noc. Chodziło mi o

to, by pan przypomniał sobie w najdrobniejszych

t *a«4au
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Mistrzyni Pol-
ski w sanecz­
karstwie na

19G2 r. Danuta
Nycz z Włók­
niarza.

Fot. CAF

ZGODNIE z zapowiedzią
nasza akcja urządzania na­
turalnych ślizgawek dla
dzieci i młodzieży uwień­
czona zostanie wręczeniem
nagród, które w postaci ły­
żew ufundował Krakowski
Komitet Kultury Fizycznej
i Turystyki.

Komisja złożona z przed­
stawicieli Redakcji „Echa
Krakowa” o-raz KKKFiT
postanowiła przyznać I na­
grodę w postaci 20 par ły­
żew Komitetowi Blokowe­
mu nr 15 Stare Miasto,
który pomógł dzieciom w

urządzeniu dwóch lodowisk,
a to przy ul. Wąskiej i Jó­
zefa. Drugą nagrodę — 15
par łyżew otrzymuje Szkoła
nr 33 przy ul. Kazimierza
Wielkiego 33, a trzecią —

10 par łyżew Komiet Blo­
kowy nr 1 Grzegórzki za

lodowisko przy ul. Lubicz.
Fonadto przewodniczący

KKKFiT mjr J. Marecki u-

fundowal dodatkowe nagro­
dy (po jednej parze łyżew)
dla trzech chłopców: J. Ha-
cusia, B. Grzybka i J. Wa­
lickiego, którzy bez niczyjej
pomocy mimo wielu trud-

■RsaniiiiaiiaizaoaiiBmiiaasa

Walne zebranie•••
... SKS Cracovii odbędzie się lii

lutego br. o gc-dz. 9 w sali przy

ul. Manifestu Lipcowego' 27.

... WKS Wawel odlbęd.ztie się 14

lutego w sali Garnizonowego Klu­
bu Oficerskiego P^zy ul. Bitwy
ped Lenino 5. Początek o godz. 17 .

ności, urządzili własnymi J
silami lodowisko przy ul. J
Barskiej,

O miejscu i terminie roz- J
dania nagród wszyscy wy- J
mienieni zostali zawiado- ®
mieni listownie.

Gratulujemy zwycięzcom •

a wszystkim pozostałym g
dziękujemy za udział w na- J
szej akcji. Sądzimy, że ■
zyskali oni wielką wdzięcz- J
ność dzieci i młodzieży.
<B»r«i>aBnBaaBBBBasiaKwaaBaaaa

Wysoka porażka
„teamu trenerów"

w meczu z Cracovią
wK

pożegnać, wytłumaczyć
sprawiam jej zawód,

i powiedziała: „Idź tam,

wszystko i
Odwróciła

skąd przy-

szczegółach sposób, w jaki pan spędzał wówczas
czas. Proszę być ze mną szczery. To ułatwi mi
wiele.

— Czy stało się coś złego? — głos Syburaka był
pełen niepokoju
rości.

— Nic złego
proszę niczego
zmieszanie w czasie rozmowy z generałem dowo­
dzi, że mógłby mi pan wiele jeszcze powiedzieć.

Wiedziałem, że Syburak walczy z sobą. Połykał
ślinę. Drżącymi rękami zapalał papierosa.

— Rozumiem, że to niełatwo odsłaniać tajemni­
ce życia rodzinnego przed obcym człowiekiem —

strzeliłem na los szczęścia i... trafiłem.
— Pracowałem całą noc — zaczął cicho Syburak.

•— Nad ranem o szóstej wyszedłem i pojechałem sa­
mochodem do swego mieszkania. Chciałem zoba­
czyć się z żoną.

— Chciał ją pan udobruchać. Przeprosić. Czy
tak? To już taka nasza męska dola.

— Zgadł pan. Miałem przy sobie teczkę, bo ba­
łem się, że gdybym miał jeszcze wrócić po nią do
Instytutu, mógłbym nie zdążyć na pociąg. A kon­
wojenci byli już zamówieni i musiałem wyjechać
punktualnie.

— Żony w domu pan nie zastał. Była u Sta­
nukowskich?

~ Tak. Została tam noc-, .obudziłem & Stąnukowsk^

i w głosie tym był akcent szcze-

się jeszcze nie stało, ale bardzo
przede mną nie ukrywać. Pana

chciałem ją
przeprosić, że

się ode mnie
szedłeś”.

— I plany
sobą do mieszkania Stanukowskich?

— Nie. Pozostawiłem je w domu — szepnął Sy­
burak. — Chyba zamknąłem je w swoim biurku

— A czy na pewno?
Syburak milczał.
— Czy pańska żona wiedziała o pańskim wy­

nalazku?
— Wiedziała, że nad czymś pracuję, ale kon­

kretnie nie orientowała się w niczym. Stale na­
rzekała, że przez ten mój wynalazek świata nie
ogląda.

— Z kobietami niełatwo dojść do ładu... My,
mężczyźni, wiemy coś o tym. Ale przecież byłoby
gorzej, gdyby zamiast „Bazyliszka” była na przy­
kład jakaś Zofia Loren, czy Brigitte Ba-rdot... co by
wówczas powiedziała pańska żona?

*

Jesteśmy narodem gadatliwym- śmiem twier­
dzić, że poważny udział w tym rozgadaniu ogólno­
narodowym mają również i kobiety. Żona Syburaka
była gadatliwa. Toteż nietrudno było dowiedzieć
się od niej na przyjęciu z okazji rocznicy ślubu
Stanukowskich, gdzie znajduje się obecnie jej
mąż i dlaczego nie zjawił się na tej wesołej uro­
czystości. Nie omieszkał więc tego zrobić czło­
wiek, któremu zależało na tej wiadomości.

Lubiła także towarzystwo. Wokół niej należało
szukać szpiega, i to nie tylko wokół niej, lecz i
w otoczeniu Stanukowskich. |

Trzymałem właśnie w ręku dostarczone z tere­
nu zdjęcia w różnych sytuacjach: na przyjęciach w

mieszkaniach, na pikniku podmiejskim. Obok Sy-
burakowej na wszystkich prawie zdjęciach była

(Ciąg dalszy ngstggy

„Bazyliszka” wziął pan zapewne z

W TOWARZY­
SKIM spotkaniu
hokejowym Ii-Li­
gowa Craooyia
wysoko pokona­
ła teaim trenerów
z kad»'y ośrodka

przygotowania o.

limpijskiego, zasilony kilkctna ju­
niorami 8:1 (4:0, 0:1, 4:0). Bram­
ki zdobyli; dla Cracoylj — Ke-
rzenlaik. Lejczyk i Wajda po i

oraz Preusener 1 Borowicz po 1,
dla teamu trenerów' — Jeżak 1.

Sędziowali pp. S.achura i Stein-
bock.

Trenerzy grali bardzó ambit­
nie.1 póki im sił starczyło, zapre­
zentowali kilka ładnych zagrań.
Niestety, nie dysponowali pełno­
wartościowymi rezerwam; tak, że

w efekcie kilku z nich (Kanadyj­
czyk Hughes, Jeżak craz Więcek)
przebywało zbyt długo na iedo-
wisku i pg piwnym czasie wy­
raźnie zabrakło im sil. Nie mieli
także odpowiedniego bramkarza,
a występujący na tej pozycji ju­
nior z ośrodka przygotowań olim­
pijskich — Skawiński, mimo naj­
lepszych chęci przepuścił kilka

łatwych strzałów. W zespole tre­
nerów kapitalnymi strzałami za­
imponował Hughes, lecz niestety
wszystkie mijały bramkę o centy­
metry. Doskonale spiral się
że Więcek a Jeżak wykazał
start i szybkość jazdy, jak za

lepszych czasów, kiedy był
rem naszei drużyny narodowej.
Poza wspomnianą trójką widzie­
liśmy w zespole trenerów —sław­
nego przed laty Marchewczyka
oraz Przewiędę i Petera.

Cracoyia zagrała zupełnie
prawnie, wykazując wyraźną
prawę formy w taktyce gry
jeżdzie. Odnosi się to niemal do

całego zespołu. Oby jednak ob­
serwację nasze znalazły potwier­
dzenie w sobotnio-niedzielnych
meczach mistrzowskich Cracoyil z

bytomską Polonią. (Frań)

tak-
taki

naj-
fila-
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Szecsenyi
zdyskwalifikowany

ZNANY dyskobol węgierski
Szecsenyi, jeden z najgroźniej­
szych rywali Edmunda Piąt­
kowskiego, został ostatnio zdys­
kwalifikowany (do 15 VI br.)
przez Lekkoatletyczny Związek
Węgier. Powodem dyskwalifi­
kacji było niesportowe zacho­
wanie się Szecsenyi’ego i nie­
przestrzeganie dyscypliny pod­
czas zeszłorocznego spotkania z

zespołem NRF.

——


